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Nr. 125. 


GENA NUMERU 


Po wyborze. 


Lwów, 2 czerwca. 

(x) Ciężkie dmi przesilenia pań- 
Stwowego minęły. W społeczeń- 
Stwie nastało zrozumiałe odpręże- 
nie, 

Na czele Państwa stanął czło- 
wiek, c którym wiadomo. że przed- 
Stawia nieltylko olbrzymi kapitał u- 
mysłowy, ale także etyczny i że 
odpowiada kardymalnym warunkom, 
takie określił onegdaj w stosunku 
do głowy Państwa — Piłsudski. 

Jeśli kandydatura Piłsudskiego 
była wynikiem stanowiska —- że się 
tak wyrazimy — uczuciowego, to 
wybór prof. Mościckiego jest wyni- 
kiem potrzeb myślowych, Już wczo- 
Taj zaznaczyliśmy, że w damiej chwi- 
l trudno było wyobrazić sobiel u 
Meru Państwa człowieka, któryby 
nie zyskał aprobaty Piłsudskiego. 

Nigdy Seim i Senat — od czasu 
ich istnienia — nie były tak wier- 
Rym obrazem nastrojów, nurtują- 
cych społeczeństwo, jak na wczo- 
Tajszem Zgromadzeniu Narodowem, 
które uważać można za łabędzi 
śpiew ob:ienych naszych Izb parla- 
mentarmych. 

Skoro wybór jednomyślny Piłsud- 
skiego na Naczelnika Państwa w r. 
1919 dał początek do fałszywej gry 
partyjnej, to — jakkolwiek kandy- 
datura Bnińskiego miała ze względu 
na zabarwienie dzielnicowe nawet 
Pewien pokost prowokacji — jednak 
fakt, że prof. Mościcki został obra- 
ny tylko poważną większością gło- 
sów, słusznie możma uważać za za- 
powiedź, że „mniej będzie obecnie 
w Polsce zdrad i fałszu”... 

Za prof. Mościckim opowiedziały 
Się bowiem wszystkie stronnictwa 
lewicowe i całe bez mała centrum, 
a więc te ugrupowania, które sta- 
Towią rzeczywisty kręgosłup życia 
Państwowego i społecznego. 

Prawica pozostała konsekwentną, 
ale i szczerą, z mniejszości narodo- 
wych tylko żydzi opowiedzieli się 
Za prof. Mościckim. 

Sytuacja jest jasna. Nowy Prezy- 
dent Rzeczypospolitej nie będzie 
miał żadnych złudzeń co do zniko- 
mej zresztą mmiejszości parlamen- 
tarnej. jak długo wogóle parlament 
Obecny jeszcze będzie bytował. 

Piłsudski pelmiący w rzeczy 
Samej moralną dyktaturę — od od- 
Dowiedziałności się nie usunął i ma 
Obecnie możność „bezpośredniej 
Pracy“ w gabinecie w którym 
wpływ łego pozostanie dominujący. 

(W świetle ostatniej doby czyn 
niepizyjęcia wyboru przez Piłsud- 
skiego nabiera oświetlenia i kolo- 
Tów. 

Energija społeczna, zgromadzona 

ła jego osoby, jest siłą, przed 
Którą cofać się będzie to, co małe, 
zaściarikowe, spekułatywne i zło- 
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zisiejszy numer zawiera*10, stron. 


Opłata pocztowa uiszczona gotówką. 


Lwów, Czwariek 3. Czerwca 1926 i. 


Proi. Ignacy Mościcki urodził się 
w Mierzanowie, ziemi płockiej dnia 
1 grudnia 1867 — jest synem Fau- 
styna, uczestnika powstania z roku 
1863, który działał jako naczelnik 
ziemi płockiej pod nazwiskiem Mar- 


dziejskie, a obecnie skupiać się bę- 
dzie w około osoby Zwierzchnika 
Państwa j Jego rządu to, co uczci- 
we. szczerze demokratyczne i pań- 
stwowo - twórcze. 

Czyn Pitsudskiego obudził w Pań- 
stwie czujność, stał się postrachem 
dla przekupniów politycznych i o- 
czyścił atmosferę, która tak bardzo 
przygniatała piersi społeczeństwa 
naszego. 

Prof. Mościcki obejmuje ster Pań. 
stwa w warunkach ciężkich, ale 
w atmosierze oczyszczonej i po- 
zwalającej Mu rokować najlepsze 
rezultaty... 

Toteż z ufnością możemy patrzeć 
w przyszłość, która przed nami się 
odsłania. 


Gdy Sejm i Senat, spełniwszy 


kiewicza. Szkoły średnie ukończył 
prof. Mościcki w Wiarszawie, studja 
politelchniczne odbył w Rydze, gdzie 
brał żywy udział w ruchu akademi- 
ckim i społecznym. W r. 1892 mu- 
siał opuścić kraj, przenosząc się da 


konieczności do jakich jeszcze 
wzywa ich chwila obeona, pójdą na 
bezapelacyjny odpoczynek, tb Pre- 
zydent Mościcki, wsparty o rząd 
pracy i dobrej woli, oraz o 'szczere 
dażnoŚści całego Społeczeństwa do 
odrodzenia — będzie naprawdę po- 
stacią, od której zacznie się nowa 
era Daństwowego bytowania. 

Pierwszy obywatel Państwa sta- 
mie Się też zapewne pomostem po- 
rozumienia skłóconych żywiołów, 
a jego nieskazitelny charakter daje 
gwarancię, że rolę tę spełni nale- 
życie, 

Siła jest w nas, jest wśród nas! 

Serca do góry! 

Tem hasłem rozpocznijmy nowe 
życie! 
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Prof. inż, dr. h. c. Ignacy Mościcki 


Elekt złoży przysięgę 4. bm. 
(Telefonem od nasz. koresp.) 


Warszawa, 1 czerwca. 

Elekt prof. Mościcki, prosił o w 
stalenie daty: przysięgi na piątek 
godz. 12-ta w południe, chce bo- 
[wiem załatwić sprawy osobiste 1 
rodzinne, oraz oddać zarząd pañ- 
stwowych zakładówó w Chorzowie 
w właściwe ręce. P. Prezydent Mo. 
ścicki dziś wieczorem wyjeżdża do 
Lwowa do rodziny, W piątek rano 
zaś przybędzie z powrotem do War- 
szawy. 


Londynu, gdzie spędził lat 5, irud- 
niąc się przeważmie praca zarobko- 
wą. 

Z Londynu przeniósł się w roku 
1897 do Fryburga w Szwajcarii i 
obiął tam asystenturę przy katedrze 
fizyki. W czasie tym uzupełnia wie- 
dzę fachową, zajmując się głównie 
elektrofizyką. 

Jelsien'a r. 1901 obejmuje kiero- 
wnictwo laborątorium dla prac wy- 
nalazczych elektrotechnicznych i e- 
lektrochemicznych, Rezultatem tych 
prac trwających do r- 1912 była tu- 
dowa wielkiej fabryki syntetycznego 
kwasu azotowego skoncentrowane- 
go, wedle wlasnych patentów prof. 
Mościckiego. 

Z imych prac prof. Mościckiego 
wymienić należy, stworzenie fabry- 
ki związków cianowych „Azot* w 
Jaworznie, która po dzień dzisiejszy 
jest jedyną tego rodzaju fabryka na 
świecie. 

W r. 1912 zostaje prof, Mościcki 
powołany na katedre elektrotechni- 
ki na politechnice lwowskiej. Na 
Fwowsltin' terenie tworzy też wy- 
bitny uczony chemiczny instytut 
badawczy o wielkim zakresie dzia- 
łania. 

Od czasu objęcia Chorzowa po 
plebiscycie górnośląskim w posia- 
«łamie Polski, prof. Mościcki jest na- 
czełnymm Kierownikiem tei Instytu- 


Przypomnieć należy. że w chwili 
objęcia fabryki Chorzowskiej przez 
Polske. kierowniatwo i personal te- 
chniczny wyłącznie niemiecki, wy- 
jechali, pozostawiając fabrykę po- 
zbatwioną wszelkiego kierownictwa. 
Prof. Mościckiemu udało stę jednak 
w bardzo krótkim czasie fabrykę 
uruchomić, czem wzbudzi! najwięk- 
Szy podziw zagranicy dla swych 
zdolrości organizacyjnych i opano- 
wanta trudności. 

Obecnie Zakłady Chorzowskie 
stoją na bardzo wysokim poziomie. 
W uzrariu zasług położonych przez 
prof. Mościckiego dła nauki polskiej, 
politechnika lwowska a później i 
warszawska jej śladem  ofiarowały 
mu godność doktora honoris causa. 
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„KURIER LWOWSKI“ czwariuk, 3 czerwca 1926. 


Prof. dr. Ignacy Mościcki 


wybrany Prezydentem Rzeczypospolitej 


(Telefonem od nasze go korespondenta). 


Warszawa, 1 czerwca. 
Godzina 10 min. 15. 

Marszałek Rataj, jako przewodni- 
czący Zgromadzenia Narodowego 
zagaił o godz. 10-tej posiedzenie 
Zgromadzenia Nar. Zostaty zgłoszo- 
nę trzy kandydatury a to: 

1) prof. dr. Inacego Mościckiego, 

2) posła dr. Zygmunta Marka, 

3) wojewody Adolia Bnińskiego. 

W lożach dyplomatycznych i pra- 
sowei niema wczorajszego komple- 
tu. Naogół daje się zauważyć słab- 
sze zainteresowanie, 

W mieście panuje słabe zaintere- 
sowanie dzisiejszem Zgromadzeniem 
Narodowiem. Wybór prof. Mościckie- 
go uważany jest za absolutnie Za- 
pewniony, Obliczają, że na nazwisko 
jego padmie ponad 250 złosów. 


Godzina 11-ta. 

W tej chwili odbywa się odczyty- 
wanie głosujących w pierwszej ko- 
lejce. 

_ Pos. Osiecki (Piast) przybył dziś 
do Sejmu i głosuje. 

Nie pozbawionym pewnei pikan- 
terii jest następujący fakt. Socialiści, 
którzy 
kandydaturę posła dr. Marka, po- 
trzebowali dla zgłoszemia tej kandy- 
datury według regulaminu minimal- 


wysunęli demonstracyjną | 


nie 50 głosów, P. P. S. rozporządza- 
jąc itylko 47 głosami (pos. Kuryło- 
wicz nieobecny) zabrakło tedy 3 
głosów. Nie było innej rady jak po- 
życzyć głosy w Zjednoczeniu Nie- 


mieckieim. Wobec tczo do *7 pod- 
pisów P. P. S. dołączyły się podpi- 
sy pos. Graebego (Deutsohtums- 
bund), Kroniga (Niemiecka Partja 
Pracy i Pankratza (Niem, Soc.-dem.) 


Wynik pierwszego głosowania. 


(Telefonem od nasrezo Korespondenta). 


Warszawa, 1 czerwca. 
Godzina 10.30 rano. 
Wynik pierwszego  głosowąnia 
jest następujący: 
Wojewoda Bniński 211 głosów. 
Prof, Mościcki 215 głosów. 
Pos, Marek 56 głosów. 


| przerwie rozpoczęło się już drugie 
| głosowanie, 

Nie ulega obecnie żadnej wątpii- 
wości, że prof. Mościcki, któremu 
do bezwzględnej większości ttrzelba 
242 głosy otrzyma w drugiem głoso- 
waniu ponad wymaganą ilość gło- 


Białych kartek 6ddano 63, Po za- | sów, a to: P. P. S. i innych ugrupo- 


rządzonej 


przez Marszałka Rataja | wań lewicowych. 


Drugie głosowanie. 


(Telefonem od naszego korespondenta 


Warszawa, 1 czerwca. 
Godzina 12 w poł. 
Po skończonem skrutynjumi se- 
kretarz Zgromadzenia Narodowego 
poseł Niedbałlski ogłosił wynik: 


Proi. Mościcki 281 głosów. 
Wojewoda Bniński 200 głosów. 
Pos. Marek 1 głos, 
Mieszanych 56 głosów. 


Program p. Prezydenta Mościckiego. 


Zwołanie Sejmu, zmiana Konstytucji, rozwiązanie Sejmu. 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 1 czerwca. 
Wybór prof. Mościckiego na Pre- 


mocnictw dla Rządu. Czynniki od 
powiedzialne dbać będą o to, aby po 


zydenta Rzeqdzypospolitej wywoła | przeprowadzeniu zmian Konstytucji 


w Warszawie dobre wrażenie. Pod- 
moszone są ogólnie wielkie zasługi 
naukowe Elekta, nieskazitelny cha- 
rakiter, oraz olbrzymie poważanie w 
kraju i zagranicą. 

Co się tyczy programu ma dmie 
mastępne, w kołach politycznych 
panuje przekonanie, że po złożeniu 
przysięgi i objęciu władzy z rąk 
Marszałka Rataja, Prezydent Mo- 
ścicki dążyć będzie do  najrychilej- 
szego zwołania Seime, celem: uchwa- 
lenia zmiany Konstytucji 4 pełno- 


Sejm został najrychlej rozwiązany. 
—— 

Kto podpisał listę kandydacką 

prof. Mościckiego. 
(Telefonem od naszego korespond.) 
Warszawa, 1 czerwca. 

Należy zauważyć, że listę kandy- 
dacką prof. Mościckiego podpisał 
pierwszy Premjer Bartel, następnie 
klub Pracy, Stronnictwo Chłopskie 
i Wyzwolenie. N. P. R. i „Piast” 
zgłosiły akces do tej kandydatury. 


= XOR === 


Zmiany w rządzie Bartla. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 1 czerwca. 


Rząd p. Bartla, uważany przez 
niego samego, jak i część opinii, za 
rząd tymczasowy, po złożeniu przy- 
sięgi przez nowego Prezydenta 
Rzpitei poda się do dymisji. Nie u- 
lega wątpliwości, że Prezydent Mo- 
Ścieki dymisji nie przyjmie. Przewi- 
dywamne są iedymie pewne zmiany 
w gabinecie, Pierwsza będzie pole- 
zać na tem, że obecny kierownik 
ministerstwa spraw zagranicznych, 
p. August Zaleski, mianowany bę- 
dzie ministrem tego resortu, Pewne 
jest również odejście ministra skar- 
bu, p. Czechowicza. Kandydatura 
ma ministra skarbu nie jest jeszcze 
ustalona. 

IW kołach rządowych wyrażają 
Przekonanie, że konieczne jest szyb- 
me opracowanie planu gospodar- 
czego, opartego na oszozędnościach 
w. budżecie, obejmującego jednak 


gerrian spraw finansowych Pań- 
wa, 

Komiiecznością jest podniesienie 
produkcii krajowej i owocna walka 
Z klęską bezrobocia, 

Nie ulega wątpliwości, że obecny 
stan rzeczy spotka się za granicą 
z dużem zadowoleniem, Istnieją 
podstawy do przypuszczenia, że 
siery finansowe zagranicy odniosą 
się przychylniej do projektów rzadu 
w sprawie zaciągnięcia pożyczki. -— 
Lecz cała ta sprawa wymaga jesz- 
cze odpowiedniego przygotowania. 


MANIFESTACJA ANTIPOLSKA. 
Berlin, (Tel. wł.) 

W Królewcu odbyła się manife- 
stacja antipolska, zorganizowana 
przez polakożerczy „Volksbund“, 
Hakatyści pruscy żądali aby Pol- 
sce odebrano Pomorze, Sląsk i ko- 
rytarz gdański a Litwie Kłajpedę. 


Z tego okazuje się, że na rzecz 


prof. Mościckiego 11 głosów stracił | 


woj. Bniński. 

Przy uwzględnieniu oddanych 
białych kartek większość absolutna 
wynosiła 242 głosów. Kandydatura 
prof. Mościckiego zatem zyskała 
przewagę 39 głosów pomad tę więk- 
szość. Marszałek Rataj zakomnumi- 


kował, że Prezydjum Zgromadzenia 
uda się do elekta, celem uwiadomie= 
nia go o dokonanym wyborze. 


Zaprzysiężenie nowego 
Prezydenta. 


(Telefonem od nasz. koresp.) 


Warszawa, I czerwca. 

O godz. 1-szej udała się do elekta 
delegacja prezydium Zgromadzenia 
Narodowego, by Mu zakomuniko- 
wać wybór na Prezydenta Rzeczy” 
pospolitej, 

Po godz. |1-szej mnowowybrany 
Prezydent prof. Mościcki przybył 
do gmachu Sejmu i udał się do pry- 
wałnęgo mieszkania Marsz. Rataja 
w towarzystwie szefa rządu. Po 
godzinnej naradzie u p. Marszałka, 
elekt opuścił gmach sejmowy, że- 
znany owacyjnie przez dziennikarzy 
okrzykami „Niech żyje Prezydent“. 

Zaprzysiężenie nowego  Preży- 
denta nastąpi w piątek o godz. 12-ei 
w południe,  Kilkudniowa zwłoka 
tłumaczy się koniecznością uregulo= 
wania przez prof. Mościckiego 
spraw związanych z jego działalno» 
ścią w Chorzowie, 


Przyjęcie wyboru na Pomorzu 


Toruń, 1. 6. (PAT). Z okazii wy- 
bonu Pnedzydenta Rzpitej odbył się 
wieczorem  capstrzyk wszystkich 
orkiestr wojskowych garnizonu to- 
ruńskiego, które w otoczeniu titu- 
mów publiczności przeciągały ulica- 
mi miasta. Przed gmachem inspekito- 
ratu armji odegrano pieśń I Bryga- 
dy i wznoszono gromkie okrzyki na 
cześć Marszałka Piłsudskiego, gen. 
Skierskiego i wojska. 

Poznań, 1. 6. (PAT). Prasa tutej- 
Sza zajęła już częściowo stanowi- 
sko wobec wyboru prof. Mościc- 
p ma Prezydenta Rzeczypospo- 
itej. 

Dzienniki przynoszą życiorysy 
nowego elekta. „Postęp” w any- 
kule wstępnym p. t.: „Nowy Prezy- 


„limes“ o polityce 


Londyn, 1. 6. (PAT.) „Times” po- 
daje we formie wstępnego artykułu, 
zatytułowanego „Polska i jej sąsie- 
dzi” korespondencję z Warszawy 
na półtora kolumny. Artykuł wyra- 
ża przekonanie, że regime Piłsud- 
skiego, będzie dalszym ciągiem ro- 
zumnej polityki locarneńskiej 
Skrzyńskiego. Społeczeństwo 
stwierdza autor korespondencji — 
dąży szczerze do pokoju. Korespon- 
dent nie spotkał 'wśród poważnych 
Polaków objawów  imperjalizmu. 
ptzypisywanęgo często Polsce. — 
Przeciwnie, jakkolwiek Polacy nie 
chcą zmiany granic, to jednak pizy- 
chylnie zapatrują się na unię celną 
z Czechosłowacją i na zbliżenie z 
Niemcami. Traktat rumuński wydał 
się być antiniemieckim tylko z po- 
wodu nieostrożmej jego redakcji. Co 
do stosunków z Niemcami, uczymio- 


i w Poznańskiem. 


dent“ pisze: Od dnia dzisiejszego 
najwyzszym reprezentantem Najja- 
śniejszej Rzpiltej jest prof. Ignacy 
Mościcki. W imię prawotządności 
wzywamy dziś wszystkich obywa- 
teli do podporządkowania się wyni- 
kającemu po Zgromadzeniu Naroda= 
wem stanowi rzeczy. Dla dobra Oj- 
czylzny, wszyskim nam jednakowo 
drogiej. zachowajmy spokój i god- 
ność obywatelską. „Dziennik Po. 
znański w artykule wstępnym p. t.: 
„Po elekcji Prezydenta", stwierdza: 
że wybór odbył się prawomocnie i 
legalnie. — „Kurier Poznański" w 
artykule wstępnym kładzie nacisk 
na odpowiedzialność, jaką przyjęły 
na siebie koła: lewicowe. 


z 


zayranicznej Polski. 


| no już dużo w kierunku ioh pole- 
pszenia, rokowania iednak są nad- 
zwyczaj skomplikowane, inic więc 
dziwnego, że nie zostały: jeszcze za- 
kończone. Wśród  społeczeńsit'wa 
polskiego niema nienawiści do Rosji. 
Stosunki z Anglją mogłyby ulec 
znacznemu polepszeniu, przeciwka 
czemu działają miektóre czynniki, 
rozpowszechniające, jak wiadomo, 
niezgodne z prawdą piotki. Jednak- 
że minister Zaleski bedzie nie" 
wątpilirwie prowadził w dalszym 
ciągu przyjazną politykę Sknzyń- 
skiego. Nakoniec korespondent tlu- 
maczy w sposób bardzo przychył- 
ny stanowisko Polski, zajęte wobec 
sprawy rozbrojenia. 


łapisujcie się do Ligi Obrony 
Powietrznej Państwa, 


Pod znaklem czasu. 
DEMOKRACJA A INTELIGENCJA. 


Lwów, 2 czerwica. 

Wśród pewnych grup inteligencji 
Polskiej pokutuje wciąż ieszcze nie- 
rozsądny przesąd, że demokracją 
jest wrogiem intelektualizmu. Tern 
też — obok omanienia irazesami wy- 
borczymi daje się wytłumaczyć fakt, 
że prawica zdołała zrazu skupić przy 
sobie tak znaczne zastępy inteligen- 
«ji. I nie da się zaprzeczyć, że sfery 
te zostały oszukane i spostrzegły po 
niewczasie, iż z niemi najmniej się 
liczono. Demokracja była w Polsce 
trazesem — i frazęsem też waika o 
właściwe stanowisko inteligenci w 
narodzie. 

Obecnie można mieć pelną rękoi- 
mię, iż postulat ten zmajdzie reaine 
Urzeczywistnienie. Prajwdziwia de- 
mokracia polska nie idzie z hasłem: 
„dołoj gramotnyje”, czego wypadki 
ostatnich dni daty istotny dowód. 

Nowe rządy skupią u góry prze- 
dewszystkiem ludzi sumienia i ludzi 
nauki, a usuną ludzi partii i pe- 
wnych grup spolecznych, które trzy- 
mały się za ręce, aby własną pie- 
czeń upiec przy państwowym ogniu. 

I zdaje się, że pomyłkę swą za. 
Czynają już rozumieć szerokie siery 
inteligencji polskiej. Wraz z nie- 
minością do niefortumnie wybranego 
Seimu i zniechęceniem do partyji- 
nictwa przychodzi zrozumienie ce- 
lów prawdzwej demokracji. 

m.) 


„Gukier” 


wyłączna sprzedaż de- 
tajliczna wszelkich ga- 
tunków cukru stale po 
cenach  konkurencyjn. 
| L p 
Wep: Boimów I. 
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„KURIER LWOWSKI* czwartek, 3 czerwca 1926. 


Puść GO KANTEM! 


Bajeczna komedja, 7 aktów. 


NADTO: Słynny rosyjski 


15 AKTÓW 


LUDMIŁA WORONCEWICZ i APANAZY IWASTÓW! 


Dla PP. Urzędn. i Ofic. ceny zniżone. 
l a E E 


POD PRĘGIERZEM OPINII! 
Dramat upadku i poświęc. 8 akt. 


duet operetkowo»taneczny 


APOLLO 


Ogólne Zgromadzenie Komitetu 
Wojewódzkiego L. O. P. P. we Lwowie. 


Lwów, 2. czerwca. 

Otrzymujemy następujący ko- 
munikat: , 

Dnia 30. maja b. r. odbyło się 
w sali sesyjnej Województwa do- 
roczne ogólne zgromadzenie Woj.- 
Komitetu LOPP. pod przewodni- 
ctwem JWP. Adolfa Czerwińskiego 
prezesa Sądu apeiacyjnego oraz 
JWP. Pawła Prachtia-Morawiańskie- 
go prezesa PKP. Na zebranie przy- 
byli delegaci Komitetów powiato- 
wych oraz dzielnicowych, a ze- 
branie zaszczycił swą obecnością 
JWP. Wojewoda Dr. Garapich. | 

Sprawozdanie z działalności Woj.- 
Komitetu LOPP. we Lwowie zło- 
żył Prezes WK. LOPP. inż. Stani- 
sław Rybicki. 

Działalność WK. LOPP. we Lwo- 
wie wyraża się pod względem or- 
ganizacyjnym w następujących cy- 
frach: Komitetów powiatowych 32, 
Kół miejscowych 265, członków 
18681, Kół Przyjaciół LOPP. 
wśród Młodzieży szkolnej 126 
członków tychże Kół 5.089.— Wie- 
ców, odczytów i przedstawień u- 
rządzono w r. Sprawozdawczym 
zwyż 380. 

Realizując program ogólny WK. 
prowadził Kurs mechaników lotni- 
czych we Lwowie jako zaczątek 
stałej szkoły mechaników lotni- 
czych we Lwowie, oraz przystąpił 
do budowy Cywilnego Portu Lo- 
tniczego we Lwowie. Na koszta 
proliminowane na budowę Cywilne- 
o Portu złożyła się ofjarność Fun- 
kcjonarjuszy Dyrekcji kolejowej we 
Lwowie, którzy zdeklarowali budo- 
wę hangaru (50.000  złot.) oraz 
Funkcjonarjuszy Policji Państwowej 


Województwa łwowskiego, którzy 
złożyli 20,000 złot. na budowę 
domu administracyjnego Cyw. Por- 
tu lotniczego i cały Szereg dro- 
bnych fundacji. 

Sprawozdanie Rady Nadzorczej 
aprobujące działalność WK. LOPP. 
przedłożył p. prezes Czerwiński, a 
wniosek Komisji rewizyjnej na u- 
dzielenie absolutorjum za 1925 r, 
przedłożył p. inż. Wit. Suiimirski. 

Ogólne Zgromadzenie jednomy- 
Ślnie udzieliło Zarządowi WK. LOPP. 
absolutorjum, a na wniosek p. pre- 
zydenta Czerwińskiego takżei uzna- 
nie za gorliwą i dodatnią pracę 
Zarządowi WK. LOPP. 


O WYDZIERZAWIENIE PAŃ- 
STWOWYCH ZAKŁADÓW 
NAFTOWYCH. 


Warszawa. (Tel. wł.). W jednem 
z pism twowskich ukazał się arty- 
kuł w sprawie wydzierżawienia 
państwowej fabryki olejów mineral- 
nych w Drohobyczu grupie Stan- 
dartu. 

W sprawie tey donoszą „„Codzien- 
ne Wiadomości Ekonomiczne ze 
Źródła miarodajnego- Że ani mini- 
sterstwoe handlu i przemysłu, ani 
ministerstwo skarbu, podobnych 
transakcii nie prowadziło i uważa 
je za niemożliwe ze względów pań- 
stwowych i gospodarczych. Infor- 
macie „Słowa Płolskiago' o deficy- 
tywmiośct państwowych zakładów 
naftowych nie odpowiadają też 
prawdzie, gdyż zakłady te przynio- 
sły w r. 1925 ozystego zysku 2 mi- 
lony 555.808 zł. 


E M 


! skiego“ 


APOLLO | Wielki podwójny program | 15 AKTÓW || Premja miesięczna 


dla Prenumeratorów 


KURJERA LWOWSKIEGO 


Dbając o stały rozwój naszego 
pisma przynosić będziemy: odtąd: — 
na podstawie specjalnego układu z 
wydawrictwem warszawskiem 
premumeratorom „Kuriera Lwow- 


2 premje miesięcznie 


w postaci „Magazynu“ (nHP), 
wierającego 


Nowele - podróże - humo- 
rystykę. 


Każdy z Prenumeratorów 
riera Lwowskiego“, 
który uiści pełną prenumeratę, 
miesięczną, 
otrzymywać będzie 
2 RAZY W MIESIĄCU 


zupełnie bezpłatnie zeszyt „Maga- 
Zynu”, stanowiącego bardzo miłą 
tekturę, 


Za- 


», „Ku- 


k 

Spodziewamy się, że Czytelnicy 
nasi przyimą tę nowość z zadowo- 
leniem, 

Wysyłkę pierwszego zeszytu za 
czerwiec uskutecznimy w majbliż- 
szych dr:iach. 

Preniuneratę składać można na 
P. K. O. nr. 153.215, 


| WINA RIEDLA S | 


BUDŻET FUNDUSZU BEZRO- 
BOCIA NA CZERWIEC. 

Warszawa. (Tel. wł). Budżet 
fun dGuszu bezrobocia na; czerwiec b. 
r. wynosi we wydatkach i docho- 
dach 7,264.000 zł. Na ustarwiorwą ak- 
cię zasiłkową preliminowatno 2 mi- 
liommy 925.000 zł. Z akcji tej korzy- 
stać będzie w czerwieu 69.000 osób. 
w porównaniu z majem o 5.000 o- 
sób mnriej, Na doraźną akcję zapo- 
inogłorwą!  prelirnimorwamio _4,050.000 
ER z akcji tei skorzysta 90.000 
0: OD. 


Odcinek „Kurjera Lwowskiagu” z 3 6 1228, 
ARTUR SCHROEDER. 4 


„DORADCY“. 


(Ciąg dalszy), 


— Dziękuję. Zaraz powiem. Pe- 
wien żydek miał handel z żelazem. 
Taki sclidny hamdel. Ale interes nie 
szedł, pewna ruina. To on poszedł 
do rabina. Tem go wysłuchał, pomy- 
Śłał i waką mu daf rads: „Ty żelazo 
potrzebujesz trzymać; teraz jest zi- 
ma, hardłuj skórkami zajęczemi. v0 
jest? Nie umiesz? Nauczysz się. 
iecie możesz sprzedawać jagody, W 
Jdsieni węgle. A twoje żelazo ni 
sobie zdrowo leży”. Żydek tak ro- 
bił rok prawie i ledwo żył. Aż raz 
wybuchł pożar w środku miasta. 


Gwałt! — dwadzieścia domów się 
Spaliło. Potem zaczęto budować. 
Ale jak budować bez żelaza? To 
wiszyscy poszli do niego. Wysprze- 
dał raz cały sklep, potem drugi raz 
i trzeci. 
— Dobrze, ale jakież tu porówna- 
tie? 
— Jakie? Teatr to też jest taki 
sklep z żelazem... 
— Co takiego? ? 
— A tak! Pan sam nieraz mówił 
— ja tu pod drzwiami 


C 
W 
ech 


słysze — że macie „żelazny* kapitał 
w dawrych opdrach i dramatach. 
Takiego żelaza (fo u was dużo! Nie 
idzie ten towar? Nie szkodzi. Dać 
AŻ raz ludzie 
żelazne sztuki, 
o 


inny, tylko prędko. 
zwarjują ma takie 
przypomną sobie i będzie gwałt 
nie. 

— Dawidek jest sprytny, alle teatr 
to caikiem inny interes. 

-—- Jakto irmy? To też taki duży 
sklep od sezonowe nowości. Wielka 
sztuka! Aj, aj, to jest ładna rzacz, 
tylko na te wielkie sztuki trzeba 
rarabiać małemi. Jak kto się chce 
ubrać, to om idzie najpierw do kraw- 
<a, a potem kupuje szpilkę do kra- 
watki. 

-- Ale są ludzie, którzy chodzą 
w gSlłarych ubraniach a zbierają ta- 
dne szpilki. 

— A dużo jest takich ?... 

Dawidek musiał być codziannie 
w teatrze. Był jakimś tam dostaw- 
cą, dawało mu się więc gratisowe 
bilety; na premiery jednak i ma 
wzmiowiemia zawsze kupowal. Zanim 
jeszcze dowiedziałem się o wiymikm 
kasowym od administratora, pozna- 
wałem po Darwidku czy jest dobrze, 
czy źle, Jeśli było źle, wsuwał się 
istotrie zgmiębiony i milczał. 

— Był Dawidek na widowni? 


wszystko | Jakże tkm? 


— Taki ładny kawałek od Szeks- 
pira a mie przyszli Wstyd! Nie 
szkodzi! To jest też żelazo — omi 
go będą jeszcze potrzebowal! p 

W. razie powodzenia, Dawidek 
pukał śmiało i już w progu wołał: 

— Fajny towar, nuch w sklepie! 

Ale ja tam na dole robię reklamę! 
Coce! 
„ Do pasji doprowadzało go, jeśli 
przyjechał duży cyrk z menażerią, 
który naturalmie odciągał znaczną 
część publiczności od teatru. 

— Co jest? Dlaczego. magistra, 
dopuszcza taką konkurencję? Nie po 
winno być wolno takie dzikie: bestje 
puszczać na arenę, I na to ludzie pa- 
trzą. Nile boją się — to jest. oni się 
troszkę boją, ale i lubia. Aż, żeby 
taka klatka pękła! Dwadzieścia pięć 
lak nikt nie gomilby do cyrku. Trze- 
ba rozpowiedzieć, że pręty w klat- 
ce Są cienkie. Na moje sumienie, że 
one sa cienkie! 

— To Dawidek przecież był w 
cyrku! 

— Ja? Nigdy! 

— Więc skąd Dawidek wie? 

— Skąd ja wiem? No, już ja wiem. 
Bo jakby były bardzo grube, to oni 
by to ogłosili. 

Umyślrie go drażnię: 


= A jeden żydek z orkiestry mó- 
| wi, że są przecież grube. | 


— Taki rok na niego, jak to pra- 
wda. Poco taki gałgan wogóle tam 
chodzi? 

Jak było go za to nie lubić? 
Przecież żadnego imteresgu w tem 
mie miał, towar dawał itamio, czekał 


„miesiącami na pieniadze, nie próbo- 


wał wyzyskiwać swoich, bądź co 
bądź dużych, zmałomości w teatrze. 

Chciałem mu za to przecież ram 
zrobić przyjemność a spotkawszy 
go w korytarzu umyślnie mu po- 
wiedziałem, że bardzo się chca 
z nim widzieć, Właśnie wtedy wsku 
tek choroby dwu artystów i innych 
nieprzewidzianych okoliczności 
wpadliśmy, jak to się mówi żargo- 
nem teatralnym w „dziurę repertua- 
rowa“. Na gwałt trzeba bylo coś 
dać. Mieliśmy w zapasie dwie sztu- 
ki, z których wybraliśmy jedną, 
mało obsadną. Akcja działa się w 
środowisku żydowskiem. Nie mówię 
naturalnie nic o wyborze Dawidko- 
wi, tylko w chwili, kiedy przyszedł 
do mnie, udaję okropnie zmartwio- 
miego. 

-— Co jest? Dlaczego pan taki 
zgryziony ? 

— Widzi Dawidek mam kłopot. 

— No?.. Może ja co poradzę? 

— Właśnie o to idzie. 

(Dok. nast.) 
———(J O 
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„KURJER 


Sensacyjna rozprawa polit. we Lwowie. 


Na ławie oskarżonych zasiada 


12 członków ukr. organizacji 


wojskowej. Przeszło 100 świadków powołano do rozprawy. 


Lwów, 2 czerwca. 

W dniu wczorajszym w I. sali są- 
du okręgowego karnego we Lwo- 
wie, przed trybunaiem sędziów 
przysięgłych, rozpoczęła się sensa- 
cyjna rozprawa polityczna, prze- 
ciw 12 członkom ukraińskiej organi- 
zacji wojskowej na Małopolskę 
wschodnią, © zdradę Stanu, szereg 
zbrojnych napadów  rabunkowych 
na ambulanse pocztowe, gwałt pu- 
bliczny, zamachy mordercze i t. p. 

Na ławie oskarżonych zasiedli: 
Włodzimierz Lupula lat 20, abs. se- 
minarjum nauczycielskiego, zam. w 
Kałuszu, Iwan Pasławski lat 31, abi- 
turjent gimn. zam. w Lubaczowie, 
Mikołaj Bihun lat 24, student filozo- 
ñi, zam. ostatnio w Pradze, Jaro- 
sław Baranowski lat 18, słuchacz 
techniki, zam. we Lwowie, Roman 
Baranowski lat 20, student techniki, 
zam. we Lwowie, Włodzimierz 
Szumski lat 26, abiturjent gimn., za- 
mieszkały w Delawie, now. Droho- 
bycz, Mikołaj Kowałysko lat 27, 
student medycyny, zam. we Lwo- 
wie, Antoni Medwid lat 30, absol- 
went 3 kl. szkoły wydziałowej, za- 
mieszkały, we Lwowie, Mikołaj Ja- 
siński lat 26, abit. gimn, zam. w 
Stanisławowie, Andrzei Ołyński lat 
25. student praw, zam. w Poznaniu, 
Dmytro Dubaniewicz lat 26, Ślusarz 
maszynowy, zam. we Lwowie i An- 
toni Steianiszyn lat 29, publicysta, 
zam. wie Lwowie. 

o 

W ciągu roku 1924, dokonano 
trzykrotnie zamachu na dobro pań- 
stwowie w okolicy Stanisławowa, 
a w szozególności dnia 30 maja 1924 
miał miejsce napad rabunkowy na 
wóz pocztowy, prowadzony przez 
pocztyflional Tomasza Białowąsa i 
konwojowany przez posterunkowe- 
go P. P. KraŚniaka, wiozący dla u“ 
rzędów w Kaluszu 75.000 zł. — Bia- 
ło'wąs i Kraśniak, kosztem ciężkich 
ran, zdołali napastników odeprzeć. 

Dnia 29 lipca 1924, ponowiono na- 
pad na wóz pocztowy na drodze 
między Stansłaawowem a Bohorod- 
czanami, przyczem napastnicy, po 
sterroryzowaniu rewolwerem wo- 
źnicy Jaworskiego, zabrali 455.000 
złotych. 

Dnia 28 listopada 1924 w Kałuszu, 
sprawcy po oddaniu kilku strzałów 
do kionwojentów wozu pocztowego 
usiłowali zrabować gotówkę 80.000 
zł. — zostali jednak odparci. 

W r. 1925 — 7 marca dokonano 


głównego urzędu pocztowego. Na 
dziedzińcu budynku głównej poczty 
kilku sprawców z bronią w ręku 
steroryzowało obsługę wozu, po- 
czem zrabowano 32.520 zł, 

W końcu w nocy na 18 lipca 1925, 
Sprawcy włamali się do budynku 
Rady powiatowej w Dolinie, rozbili 
znajdującą się tam kasę Ogniotrwałą 
i ztabowaii 6.800 zł. 

Jeden z złoczyńców, zatrzymany 
przez posterunkowego Mieczysława 
Gromadkę i wezwany do legitymo” 
wania się, dobył rewolweru i poło- 
Żył go na miejscu trupem. 

Ża wyjątkiem włamania w Doli- 
nie, wszystkie inne wymienione wy- 
padki wskazują, że napady były pla- 
nowane i przygotowane. 

Wszystkie napady w wykonaniu 
wskazują jednolitość i identyczność 
działania. Zawsze stosowano bez- 
względny terror, użycie broni pał- 
nej ji zawsze brała udział mniej wię- 
cej ta sama ilość sprawców. 

Długi czas policja — wobec Zna- 
komitej organizacj bandytów 
była bezsilna i nie była w możliwo- 
ści pochwycenia -najmmiejszych po- 
szlak, któreby umożliwiły: areszito- 
wanie sprawców, a co poza tem i- 
dzie, zlikwidowanie tei szajki rabu- 
słów. 

Dopiero przy sposobności procesu 
Steigera i Śledztwa w związku z 
morderstwem ś. p. Cechnowskiego, 
policja wpadła na Ślad, który wiódł 
nie do jaskini bandyckich, lecz w 
środowisko działączy antipaństwo- 
wych, w centrum akcji terrorysty- 
cznej, w ośrodek t. zw. ukraińskiej 
organizacji wojskowej. 

Jak wiadomo, wówczas, wraz z 
szeregiem jaczejek komunistycznych 
'w Małopolsce wschodniej i na Wo- 
łyniu, zlikwidowano |równocześnie 
kilka grup t. zw. nacional - komuni- 
stów, albo inaczej, członków orga- 
nizacji ukraińskiej, zmierzającej do 
oderwania za wszelką cenę Mało- 
polski wschodniej od Rzeczypospo- 
litej. 

Komuniści przebyli rozprawę 
przed dwoma tygodniami, zaś wczo- 
raj rozpoczął się proces, przeciw 
„bohaterom „Wielkiej Ukrainy" 
istniejącej w imaginacji kilkudziesię- 
ciu nieletnich przestępców. 

Wczoraj odczytane akt oskarże- 
nia, Dziś rozpocznie się przesłuchi- 
wanie oskarżonych. 

Przewodniczacy s. s. ©. Angiel- 
ski, oskarża prok. Giirtler — bronią 


$miałego napadu na wóz pocztowy |adw. dr. Głuszkiewicz, dr. Hankie- 
we Lwowie, którym wieziono zapas |wicz, dr. Wołoszyn i dr. Szuche- 
gotówki z urzędów filialnych do! wiez. 
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Co się stanie z Abd-el-Krimem. 


Paryż, 1. 6. (AW). W prasie tutej- 
szej trwa ożywiona wymiana zdań 
ma temat dalszych losów przywód- 


posiutięć politycznych obu tych 
państw. Losy Abd El Krima zależtie 
Są w dużej mierze od stanowiska 


cy riffeńskiego powstamia. Abd El| Hiszpanii, z którą porozumiewa się 


Krima. Zapytywany w tej kwestii 
gdn. Petain odpowiedział, że spra- 
wa nie przedstawia się bynajmniej 
prosto, gdyż nie są jeszcze wyja- 
Śnione wyniki śledztwa, jakie pro- 
wadzone są przez francuską policję 
polityczną w archiwum  korespon- 
dencyinem Abd Fl Krima. „Pet. Pa- 
risian* przytacza pogłoskę, ża w 
archiwum tem znajduje się szereg 
rewelacyjnych dokumentów, tyczą- 
cych się stosunków Abd El Krima z 
Niemcami i Rosią sow, umożliwia- 
jących zrozumienie całego szeregu 


w chwili obecnej rząd francuski. — 
Część prasy lewicowej zamięszcza 
pogłoskę, że Abd El Krimowi po- 
zwoli rząd francuski na osiedlenie 
się ma miewielkim działku ziemi w 
południowej Francji. 


Wiadomości telegraficzne. 


= Įndyjski Poetą Rabindranath 
Tagore przybył do Rzymu i złożył 
wizytę Mussolini emu. 
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LWOWSKI" 


czwariejke 3 czerwca 1926. 


inż. Paykart 
il. dzień 


Lwów, 2 czerwca. 

W driiu wczorajszym w dalszym 
ciągu rozprawy przesłuchano $wiad- 
ków: Stefana Bodziocha, b. dyspo- 
nenta Banku Hipotecznego (znanego 
z afery czekowej „Ekspres Compa- 
ny“), N. Gnoińskiego, kierownika 
firmy Schusiłer, pośrednika giełdo- 
wego N. Ungliicka, żonę oskarżone- 
go Zofię Paykart oraz lekarza do- 
mowiego Płaykartów, dr. Ludwika 


Czalę. 
Bodzioch zeznał, iż w swoim 
czasie, w banku wspomnianym 


sprzedał Paykart banknot 100 - do- 
larowv. Nikt nie zauważył wów- 
czas, by: był to falsyfikat. Dopiero, 
gdy zaistniała afera inż. Paykarta, 
radło podairzenie, że i ten banknoi 
pochodził z „fabryki brzuchowica 
kiej”. W międzyczasie jednak Bank 
banknot wen sprzedał, a nabywcy 
nie można odszukać. 

Dr. Dwernicki wysnuwa z tego 
wniosek. iż banknot musiał być 
prawdziwy, skoro tak wytrawny 
znawca. jak kasjer bankowy, nie 
zdołał zakwestjonować autentycz- 
ności banknotu. 

Żona oskarżonego, kobieta silar- 
Sza, © wyrytych śladach cierpienia 
i troski na twarzy, nie skorzystała 
z przysługującego jej prawa uchy- 
lenia się od zeznań, 

Zezmaria jej szły po linji depozy- 
cii poprzednio złożonych przez o- 
skarżonego, Potwierdziła ona prze- 
dewiszyrstkiem fakt Znalezienia ja. 
kiejś paczki przez jej męża. Co w 
niei było — nie wie. 

Dr. Czala wydał oskarżonemu b. 
korzystne świadectwo. Nazwał go 
człowiekiem twórczym. pracowiińym 
i gorliwym aż do pedaniierji, Jednak 
zawważył u swiqgo pacienta, iakotież 


iu jego dzieci, pewne oznaki anor- 
malności — jak przypuszcza — 
driieldzicznej. 


Następnie, po odczytaniu zawnio. 
skowanych przez prokuratora ak- 
tów i doniesień. stormułowano py- 
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przed sądem. 
rozprawy. 


tania, skierowane do sędziów przy- 
sięgłych, I tak: 

1. Pytanie główne: Czy oskarżo: 
ny Bolesław Paykart jest winien, 
że w Borkach Janowskich, po dzień 
16 listopada 1925, papiery kredy/io” 
we, za pieniądze uchodzące, a to 
banknoty 100 - dolarowe północno” 
amerykańskie rzeczywiście podra: 
biał? 

2. Pytanie dodatkowe na wypa“ 
dek potwierdzenia 1l-go pytania 
głównego: Czy podrabianie papie- 
rów kredytowych, pytanie głów- 
nem obiętych. dokonane było narzę” 


dziami, powielanie tych papierów 
nłatwiającemi? 
Oraz 6 pytań ewentualnych W 


kiermmiku puszczamia w obieg bank 
notów tych w porozumieniu, czy też 
bez wiedzy fałszerza., 

Tak prokurator, jak i obrońca 
sprzeciwili się zasadniczo postawio* 
nym pytaniom ewentualnym, po- 
czem obrońca, dr. Dwernicki, po- 
stawi wniosek o siormułowanie 
1-50 pytania dodatkowego i 2-cli 
ewentualnych o następującem 
brzmiiemiu : 

I-sze pytanie dodatkowe: Czy 
oskarżOny czyn. objęty pytaniem 
główniem, popełnił w stanie zwich- 
niętego umysłu — tak, że nie wie” 
dział, co czyni? 

l-sze pytanie ewentualne: 
oskarżony złośliwie 
zione przedmioty, prowadzące do 
odkryj cia sprawcy  karygodnego 
czynu, nie składając ich w policii? 

Oraz 2-gie pytanie ewentualne 
w kierunku przekroczenia przez 
przywłaszczenie cudzych rzeczy, 
znalezionych —  przedstawiających 
wartcść ponad 200 zł. 

Trybunał po naradzie uchwalił 
poddać oskarżonego _obserwacii 
znawców psychiatrów, a całą spra- 
wę skierować z powrotem do Sę- 
dziego śledczego, celem uzupełnie- 
nia, 


Czy 
zatajił znale- 


Krytyczna sytuacja strajkowa w Anglji. 


Londyn, 1. 6. (PAT). W sytuacii 
smrajkowej nie zaszły zmiany. 
Wczoraj wieczorem górnicy i prze- 
mysłowcy odbyli oddzielnie szereg 
marad, których głównym tematem 
był projekt porozumiemia, opraco- 
wiany przeż premiera Bałdwina. Na 
posiedzeniiu delegatów federacji gór- 
ników dyskutowano nad treścią li- 
Siu premiera, wystosowamego do fe- 
denacji w odpowiedzi na odrzucenie 
projektu rządowego. W związku z 
tem „Times“ przypomina, że w na- 
radach tych brano pod uwagę moż- 
liwość wznowienia rokowań w naj- 


bliższym czasie. Późnym wieczo- 
rem gabinet odbył posiedzenie, po- 
święcone sprawie daiszego stamo- 
wiska rządu wobec wygaśnięcia 
terminu porozumienia przesściowc= 
go. opartego na zasiłkach rządo- 
wych w wysokości 3 milionów ft 
O nastrojach wśród górników mo- 
żna powiedzieć, że z wyjątkiem 
niektórych okręgów  weglowych 
podtrzymują oni opozycyjne stano- 
wisko swoich przywódców, sprzeci- 
wiających się zmniejszeniu płac lub 
zwiększeniu ilości godzin pracy. 


ak dh Zoe 


Wrzenie nacjonalistyczne w Egipcie. 


Londyn, 1. 6. (AW). Prasa angiel- 
ska ocenia bardzo pesymistycznie 
sytuację w Egipcie. Rada gabiineto- 
wa zajmowała się ostatnio położe- 
niem w tym kraju. „Morningpost” 
stwierdza, że położenie polityczne w 
Egipcie zaostrzyło się ostatnimi cza- 
sy bardzio znacznie. Jeśli stanowi- 
sko wpływowych działaczy egip- 
skich z b. premierem Zagluiem Pa- 
Szą mie ulegnie zmianie, obawiać się 
należy poważnych zawikłań. Nad- 
komisarz angielski domagał się od 
Zaglula pewnych gwaramcyj w spra- 
wie przyszłej polityki! nacjonalistów 


najbliższych wyborów. Zaglul Pa- 
sza odmówił tych gwarancyj. Ma on 
zamiar powołać do steru działacza 
nacjonalistycznego Mahera, który 
„był omgiś oskarżony o współudział 
w zamordowaniu komendanta wojsk 
angielskich a uwolniony został 
przez sąd egipski od odpowiedzial- 
nosci. 


Liczba bezrobotnych w Angiji. 


Londyn, 1. 6. (PAT). Dnia 24 ma- 
ja b. r. liczba bezrobotnych wyno- 
siła 1,597.700, t. zn. o 15.044 mniej, 
aniżeli w tygodniu ubiegłym a © 


egipskich na wypadek objęcia przez | 411.178 więcej, aniżeli w roku ubie- 
nich rządu i zwycięstwa w czasie l giym. 


„KURJER LWOWSKI“ 


Czas odnowić prenumeratę 


aa CZERWIEC 


przesłanymi czekami na P, K. 0. Nr. 153.215. 


Zalegających z prenumeratą P. T. Abonentów uprasza- 
my o rychłe wyrównanie zaległości by nie spowodować 


wstrzymania wysyłki 


pisma. 
dna aś 


Uryginalny 
Wiosenny konkurs 
„KURJERA LWOWSKIEGO", 


Lwów, w czerwcu. 


Pragnąc pobudzić drzemiące w 
mieszkańcach naszego grodu zami- 
łowanie do zdobienia balkonów i 
okien mieszkań kwiatami, raz 


Kto pragnie wziąć udział w tej 
miłej, a niekosztownej rozrywce, 
powinien w najbliższych dniach 
postarać się o zasadzenie odpo: 
wiednich roślin 


przyczymić się choćby w małej mię-| W skrzynkach lub wazonkach na o- 


rze do nadania miastu naszemu wy. 
zlądu europejskiege 


rozpisuje niniejszem „Kurjer 
Lwowski“ 


KONKURS 


1) na najładniej ozdobione kwiata- 
mi okna, 


2) na najładniej ozdobiony balkon. 
w 1 

Do udziału w konkursie zapsa- 
szamy; 
Il WSZYSTKICH MIESZKAŃCÓW 

LWOWA !! 

Udział mogą wziąć także instytu- 
cje prywatne i publiczne, szkoły, u- 
rzędy i t: p. 


Term pz n z ar = 
Z nowych dziedzin wiedzy i życia 
Inż. EDMUND LIBAŃSKI. 


Psychologja stosowana. 


Psychologia jest nauką o duszy, 
— wyniki tej teoretycznej nauki, 
przystosowane w życiu codziennem 
do praktycznych zadań, to psycho- 
logja stosowana, 

I psychologia stosowana posiada 
dziś znaczenię techniczne, ekonomi- 
czne. 

Fizjologiczny i  mechanistyczny 
pogląd na duszę ludzką, utracił już 
rację bytu, albowiem tylko obja- 
Śnia i szereguje wyniki nieznanych 
nam w swej istocie przebiegów du- 
chowych. 

Patrzmy jednak na Świat psychi- 
czny i jego objawy bez uprzedzenia 
i bez przyjętych teorii. 

We wszystkich jego obszarach 
wrażeń, czucia, afektów, myślenia 
przewija się podstawa zasadnicza, 
jak gdyby melodia główna (leitmo- 
tiv) — niewamącouny Ścisły porzą- 
dek. 

Jestto  uszeregowana mnogość 
rzeczy w otaczającej przestrzeni. 

Jeśli puszczamy cugłe wyobraźni 
lub myślom, to obrazy nie następują 
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knach i balkonach swoich mieszkań. 
w 


Sposób uczestniczenia 
w konkursie podamy wkrótce, dziś 
tylko zaznaczamy, że o przyznaniu 
nagród rozstrzygną saml 


CZYTELNICY „KURJERA a 
LWOWSKIEGO" 
R drogą plebiscytu s 
A 


NA NAGRODY 


które wkrótce szczegółowo ogłosi: 
my, złożą się: 

1) gotówka, 

2) dzieła sztukł, 

3) cenniejsze wydawnictwa, 

4) cenne kwiaty pokojowe. 

Wydawnictwo 
„Kurjera Lwowskiego“, 


jak widziadła w kalejdoskopie — 
mimo, iż tak się zdawać może — 
leaz przebieg ten dąży do celu świa- 
domego lub na razie niewświadomio- 
nego. A gdy rozpatrujemy czyny in- 
nych ludzi, mb nawet czynności 
zwierząt to również nie uwidacznia- 
ią się zygzaki rozmaitych ruchów, 
plątanina mechaniczna, przypadko- 
wia, wiodąca od poczynania pierwo- 
tuego do rezultatu końcowego, lecz 
stwierdzamy jednolicie spojoniy 
przebieg czymności czy to w dzie- 
dzinie obiawów instynktu czy inteli- 
gercji. 

Nowe kierunki „nauki o duszy“ 
winikają głębiej w procesy psychi- 
czne i kształtują bardziej racjonalne 
poglądy na „psyche i charakter da- 
nej osoby“, 

Spostrzeganię nie jest tyłkko sumą 
wrażeń; jak i melodja nie jest tylko 
sumą dźwięków... jest czemś wię- 
cej. 

Myślenie jest czemś więcej od 
funkcjonowania mechanizmów aso- 
diacji wyobrażeń, a wyładowanie 
czynności częmś więcej od łańcucha 
szetegowanych refleksów. 
Psychologja kształtowania psy: 
chicznego, to nowy kierunek nauki 
o duszy, odrzucający wszelkie tłu- 
maczeniąa mechanistyczne lub wita- 
listyczne. Spostrzeganie nie rozkła- 


czwartek, 3 czerwca 1926. 
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Akcja dożywiania najbiedniejszych dzieci 
szkolnych. 


Lwów, 2 czerwca. 

Wspóltem staraniem Dyrekcji 
kolejowej i pocztowej we Lwowie 
została w łonie Obywatelskiego Ko- 
miiłetu pomocy bezrobotnym, zało- 
Żema w dniu 1 marca 1926 r, Sekcia 
koiejowo - pocztowa dla dożywia. 
nia najbiedniejszych dzieci szkol- 
nych. W dniu 1 marca br. odbyło 
się uroczyste otwarcie kuchni Ko- 
mitełtu w Dyrekcii koleiowej. Po- 
czątkowio Sekcja kolejowo-poczto- 
wia korzystała z subwencii Magi. 
stratu w pieniądzach i w naturze, 
Oraz z pomocy Obywat, Komitetu. 

W miesiącu kwietniu b. r., dzięki 
zaprowadzeniu specjalnych opłat od 
biletów kolejowych i mamipułacjii po- 
cztowej, Sekcja kolejowo - pocztło- 
wa rozporządzając własnymi fundu- 
szami rozpoczęła samoistny byt ja. 
ko Komitet dożywiania najbtedniej- 
szych dzieci szkolnych, pozostając 
jednak i nadał częścią Obywatet- 
skiego Komitetu. 

Na czele Komitetu dożywiania naj- 
biedniejszych dziiełci szkolnych sta- 
nęły pp. Elżbieta Prachtel - Mora- 
wiańska, Maria Dutczyńska, i Janie 
na Kłodnicka. 

Do Komitetu wykonawczego we- 
szły panie: Boemef, Czinar, Dewt- 
schówma, inż, Friihaufowa, Hammero 
wa, Hamkiewiczówna, Kalitowa, Ko- 


dierowa, _ Klusowa, Knyszówiia, 
Krzysztofowiłkzowa, Lachowska, 
Loeglerówna, Matkowsika, P'alma- 


ńkówna. Pfauowa, Pisttówna, Pikie- 
wicz, Patkietwiczowa, Postulkowa, 
irżynierowa Pawłowiczowa, Ru- 
dnicka, Rzępecka, inż. Sadlowa, 
Tamborowa, Tiegerówna i drowa 
Zgórska, 

Do komisji rewizyjnej zostali za- 
proszeni pp.: Łukasiewicz, Talarek 
Ursel i inni. Administrację i sekre- 
tarjat prowadzi dr. Marjan Pakli- 


kowski. Buchalterję p. Krajewski. 
Dotychczasową działalność Komi- 

tetu najlepiej wykażą nastepujące 

cyfry: W marca br. wydano 4.500 


da się na dwa: zagadnienia: zbada- 
nie wrażeń i następne przerobienie 
psychiczne wrażenia, leaz jest pro- 
blemem kształtowania. 

Kształtowania i uporządkowania 
w całości przeżyć. 

Przykład objaśni to rozumowanie. 

Mamy np. naszkicowane ołów- 
kiem oblicze, rysownik zmienia 
kreskę j twarz dla patrzącego jest 
już o innym wyrazie. Podobne zia- 
wisko mamy i przy: złudzeniach op- 
tycznych, 

Wyraz poszczególnych części 
spostrzegania, zależny! jest od cało- 
ści i to zależnie od doświadczenia. 

Naudzenie się częgoś nie polega 
na mechanicznem Związaniu izolo- 
wanych wyobrażeń i wpajanie w 
pamięć, ale jest zdobywaniem no- 
wego porządku, nowego ukształto- 
wania, które organizm przechowuje 
dla przyszłego oddziaływania. My- 
ślenie jest naturalnym rozwojem 
takidh nowych szeregowań a nie 
ślepem dziiałaniem zespołu różnoro- 
dnych maszynek. Działąnie czyn- 
NOŚĆ jest bezpośredniem nastięp- 
stwem spostrzegań i myślenia. 

Cały świat zjawisk otaczających 
nas i my sami sianowimy zespół, 


obiadów; w kwiellniti wydano 8.000 
obiadów; w maju do dnia 25 b. m. 
10.000 obiadów. Pozatem Komitet 
udziela 5 szkołom dzielnicy II. za- 
siłków pieniężnych na Śniadamia, ze 
śniadań tych korzysta przeszło 200 
dzieci dziennie. Liczba obiadów wy- 
dawanych obecnie dochodzi do 350 
dziennie. 

Komitet rozesłał odezwy do oby- 
wateli Wschodniej Małopolski, któ- 
rzy: mie szczędzą wspaniałych darów 
w maturze. Nazwiska ofiarodawców 
ogłosi Komitet publicznie. 

Na czas wakacyjny zamierza Ko- 
mitet prowadzić nadal akcię doży- 
wiania dzieci w zmniejszonym za- 
kresie i starać stę bedzię, by przy- 
majmniej część dzieci mogła wyje- 
chać na wakacje na wieś. 
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OGRANICZENIA W FABRYCE ŻELAZA 
W WITKOWICACH. 
Praga, (Tel. wł.) 

Fabryka żelaza w Witkowicach 
ograniczyła znacznie produkcję. Po- 
zatem jest niedostateczny odbyt, 
który spowodowany został korńiku- 
rencją francuską na targach mię- 
dzynarodowych. która zaostrzoną 
została spadkiem franka francuskie- 


go. W fabrykach  witkowickich 
pracują głównie na zapas. 
Okruchy. 


GORĄCE PRAGNIENIE. 


Skoro na Państwa znękanego czele 
wybraniec stanie, 

niech trwa w AŻ de odrodzenia dziele, 
wspomóż Go Paniel 

Zbyt nam już ciężko po udrękach wielu 
cierpieć tak dłużej, 

niechaj On, dążąc do wzniosłego celu, 
Ojczyźnie służy! 

Niechaj wypleni chwasty silną dłonią, 
by rosło zboże, 

niech się ku Niemu wszystkich serca skłonią, 
wspomóż go Boże! 

Zetor. 
mana[J) a 


Każde stawanie się jest pelne sensu 
wynikające z dynamicznych wła- 


Ściwości różnorodnej mnogości 
kształtów. 
I właśnie to poznanie, że dusza 


nie jest psychorizycznym mechani- 
ziaem, lecz „systemem  psychicz- 
nym wyższego rządu" o wyższym 
zakresie swobody i działania, aniże.. 
li systemy fizyczne lub witaligtycz- 
ne (życia), otwiiera drogi do stoso- 
wania „nauki ọ duszy“ w sposób 
umiejętny dla zadań Praktycznych 
tak w dziedzinie wychowania jak 
i poznania zdolności zawodowych j 
określenia charakteru  poszdagól- 
nych jednostek. i 

Nauka obejmująca „poznanie cha- 
rakteru' charakterolozja, znajduje 
się dopiero w początkach, j stanie 
się w rozwojm swym „żywą wie- 
dzą”, wiedza o życiu ducha, wie- 
dzą o współżyciu ludzi. 

Poznawanie przyczyn „PSychozy 
masowej” — nistoryczuych wstrzą- 
sów zbiorawrych, przewrotów Spa- 
lecznych, odsłamia nam w dzisiej- 
szej wiedzy tylko następstwa, wy- 
niki, nie zgłębia jednak istotnych 
sił motorycznych działania; które 
rosną zwolna w nowem ukształto- 


którego różnorodne napiędią dążą wanit dusz ludzkich z igłąbi ducha. 


do wyrównania. Dążą do równowa- 
gi przez działanie i oddziaływanie. 


—00—— 


— ` „KURSOR LWOWSKI" czwartek, 3 czerwca 1926. 


List z Paryża. 
Otwarcie sałonu „Tuileries“. 
(Korespondencja własna „Kuriera Lwowskiego"). 


Paryż, w maju. 

Salon Tuileries jest jednym z naj- 
bardziiej ekskluzywnych salonów 
paryskich. Dostęp do niego uzyskuje 
się na podstawie makiomelndacji 4 
przyjaciół, należących do wydziału 
Salonu. Wzgląd ten wpływa też w 
znacznym stopniu na poziom każdo- 
ramowej wystawy. Prawie wszyst- 
kie obrazy cechuje Kultura w ope- 
towaniu materjałem i sumienny süo- 
sumek do pracy. 

Charakteryzuje w tym roku Salon. 
fakt, że kubistyczie deformacje ma- 
ią jeszaze tyłko znikomą ilość zwo- 
lerników. Ostatnie lata gorących 
i korwulsyjnych walk o nową formę 
oddziałały odzyszczająco na malar- 
stwo, pogłębiły: jego założenia i 
środki wyrazu. Bardzo rzadko spo- 
tyka się naiwnie - bezkrytyczną 
postawę wobec rzeazyjwistości. Wię 
kszość dzieł działa dojrzałością i 
inteligeniinym umiarem. 

Uzmana już dzisiaj wielkość, Hen- 
ti Matisse wystawia akt, znakomi- 
cie skomponowany, dający godne 
świadectwo jego wielkiej wiedzy. 
Othon Friesz zadziwia świeżością 
kolorytu. jakim przesyła swoje kraj- 
obrazy. Specjalną salę ma niedawno 
zmarły: Eugenjusz Zak. Dopiero te- 
raz zdaje sobie krytyka malarska 
sprawe z wysokiej kultury i umie- 
jętności tego malarza. Poezja jego 
płócien. działa jak majczyslikza liry- 
ka miękką i ciepłą tonacją barw. 
Zak potrafił wydobyć ze swej sztu- 
ki najbardziej sugestywne walory 
romantyzmu, które w zestawieniu 
z jego mawskróś wspóiczesna tech- 
niką wydają wyniki zupełnie odręb- 
ne i oryginalne. Jąpończyk Foulita, 
cieszący się oddawna sławą w Pa- 
ryżu, tworzy przedziwne, głęboko 
piękne rzeczy, działające wyrafimo- 
waną prostotą i mieskalana bielą. 
Akty jego subtelnie złewają się z 
tłem, wsiąkając w nie wdziękiem i 
lekkością. Bije z nich tajemniczy 
czar egzotyczniych kwiatów.  Alix 
wystawił mocny w ekspresji! obraz, 
przedstawiający  demoniczmnełgo ad- 
wokata na tle zastraszających i za- 
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Walne Zgromadzenie przemyskiej izby 


stygłych w oficjalnem posłuszeń- 


stwie policjantów. U Goerga od- 
krywa się ślady  nieśmier:elnego 
Daumiera. Postacie jego działaja 


jeszcze bardziej niesamowicie niż 
pierwowzór dzięki upiornemu kolo- 
rytowi, który przenosi monienty 
karykaturąlne w dziedzinę mistycz- 
nej groteski. Marek Chagall poka- 
zuje nam znowu swoje uplastycz- 
nione wizie arealne i ludzi wiszą- 
cych w powietrzu, buntowników 
prawa grawitacji.  Konstrukcjanisitła 
Ozenfant buduje martwe natury z 
wielkim umiarern i taktem. Jednym 
z najlepszych malarzy Salonu jest 
bezsprzecznie Survage, indywidua|- 
ność nawskróś odrębna, imponuią- 
ca śmiałością i głęboką wiedzą, — 
Z Polaków wybija się Kisling z prze 
ślicznym portretem dziewczynki. 
Wyraz zastygłej melancholii i za- 
myślenia wydobyty ieskl z prawdzi- 
wiam mistrzostwem. Kramsztyk ma- 
luje rzetelnie przemyślane pejzaże. 
nacechowane powagą i dojrzałością. 
Lwowianin Aberdam, niezmordowa- 
nie walczący o własny wyraz do- 
chodzi do poważnych wyników. 
Portnety jego są zamkniętą w sobie 
całością, żyją wiłasnem swem ży- 
ciem wewnętrznem. Takie pejzaże 
jego odznaczają się  doskonałem 
znawstwem przedmiotu. Czyżewski 
wydobywa z swego malarstwa mo- 
menify głęboko tragiczne. Wyczuwa 
Się ciężką walkę i bezusianną go- 
rączkę poszukiwań.  Zawadowski 
maluie z rozwagą, znać silne wpły- 
wy Cazanne'a, Menkes doskonale 
rozwiązuje kompozycyjae_ problęnty 
swych obrazów. Jego „kobieta z o- 
wocami* jest pod każdym względem 
Świetnelm dziełem.. 

Rzeźba w Salonie Tuileries jest na 
ogół mniej ciekawa. Wystawia sta- 
ry mistrz Bourdelle, znany: Rosja- 
nin Zadkin i szereg inmych, mniej 
ciekawych rzeźbiarzy. Z Polaków 
jest Kuna, Zielińska i Bohdanowi- 
czówiia. Przeważa konwencja i dro- 
ga majmniejszego oporu. 

A. Dan, 


Adwokatów. 


Owacja dla p. Dr. L. Tarnawskiego, nestora palestry w Polsce. — 
Wybory uzupełniające. — Taryfa opłat adwokackich. 
(Od naszego korespondenta), 


Przemyśl, w czerwcu. 


W sobotę 29, maja b. r. popoł. 
odbyło się w sali obrad Rady 
miejskiej zwyczajne Walne Zgro- 
madzenie członków przemyskiej 
Izby Adwokatów. przy znacznej 
ilości uczestników, pod przewod- 
nictwem prezesa p. Dr. Leonarda 
Tarnawskiego. 

Przed przystąpięniem do obrad 
złożył w imieniu zgromadzonych 
adw, Dr. M. Schwarz p. Br. Tar- 
nawskiemu, który z powodu Swego 
sędziwego wieku (81 lat)jest nesto- 
rem palestry w Polsce, serdeczne, 
owacyjnie przez zebranych przyję- 
te życzenia z okazji wyzdrowienia 
z ciężkiej niemocy. 

Głęboko wzruszony p. Dr. Tar- 
nawski podziekował za pamięć i 
zaufanie, którem go darzą człon- 
kowie Izby wybierając bez przer- 
wy od kilkudziesięciu lat swoim 
prezesem. 

Następnie dokonano wyboru uzu- 
patniającego, w miejsce ustępują- 


cych członków, oraz zastępców 


członków Rady dyscyplinarnej 
Wybrani zostali ponownie — na 
wniosek komisji matki — przez 
aklamację pp.Dr. Czerlunczakiewicz, 
C. Dr. Grossfeld Józef, Dr. Hass 
Daniel, Dr. Rawicz J. i Dr. Reich 
K. zaś jako zastępcy Dr. Schnee 
baum, A. i Dr. Wamick L. 

W ten sposób druga lista kan- 
dydatów (opozycyjna) nie zosta- 
ła wzięta w rachubę i nie przy- 
szła wcale pod głosowanie. 

Z wniosków najżywsze zaintere- 
sowanie wywołała sprawa taryfy 
honorarjów adwokackich, którą im. 
wydziału, zreferował wyczerpująco 
adw. Dr. L. Landau, prokurator 
Izby. 


Czytajcie 


AURJERA LWOWSKIEGO" 


Stracenie polskiego Landru. 


Wilno. (Tel. wł.) 
Waozoraj ma stokach wzgórzy 
antokolskich w Wilnie wykonany 


został wyrok śmierci przez rozstrze- | mordowanie biednej kobiety, 


lanie na osobie zatwardziałego i 
krwiożerczego bandyty 25 letiiego 
Stanisława Zbłońskiego. 

Zbłoński wespół ze swoią siostrą 
Janiną ve' [dą Zbłońską, vel Germa- 
nidą Szykowicz, vel Marią Sapieha 
osadzona w więzieniu popełnili nie 
mniej, ni więcej, tylko 

pięćdziesiąt i dwa morderstwa. 

Większość tych morderstw pw- 
pełmone były ekspromptu i bez na- 
dzieji na większy łup. 

Dla przykładu pođajeiny kilka 
faktów. Na niewiełkiej stacyjce z 
pociągu wysiada para podróżnych, 
mężczyzna i kabieta. Pasażerowie 
wynajmuią furmankę, jadą do po- 
bliskiego miasteczka i po drodze 
mordują furmiana Stołowickiego, by 
po sprzedaniu komia ukryć sie, — 
Byli to Zbłońscy. 

Ostatnio Zbłońscy stawali przed 
Sądem apelacyjnym za zabójstwo 
siostry miłosierdzia szpitala epide- 
micznego w Grodnie, Antoniny 
Wróblewskiej, za zabójstwo w ro- 
ku 1920 wdowy Subotkiewiczowej, 
od której kazirodne małżeństwo 
rg wj TA 2; 


i Kurjer filmowy. 


wynaięło mieszkanie i którą po Za 
duszeniu krawatem schowali do 
skrzyni z mąką, i wreszcie za Za- 
wie- 
éniaczki z pow. Lidzkitego. To mor- 
derstwio dokonane zostało w Poru- 
banku w roku 1922 

Podczas wszystkich rozpraw są” 
dowych wyszło na jaw, że głową W 
tem „małżeństwie“ była ona, żona- 
siostra Janina Zbłońska, starsza 0 
pięć lat. W jej głowię powstawały 
szalone plamy, których wykonawcą 
był rozstrzelany. 

W obecnej chwili Zbłońska znaj- 
duje się w szpitalu więziennym» 
gdzie lcży sparaliżowana i pozba- 
wiiona możności chodzenia. Stan «en 
trwa już od pewnego czdsu, a pu- 
kliczność licznie uczęszczająca na 
rozprawy sądowe Zbłońskich mała 
możność obserwować jak funkciona- 
riusze więzienni wnosi na salę 
obrad żywy trup—Janincę Zbłońską. 


Wobec tego, że ma ona już za 
sobą szereg wypadków skazujących 
ja na karę Śmierci n. b. z których 
dwa zostały iuż zatwierdzone przez 
Sąd Najwyższy — wkrótce będzie 
musiała złożyć ofiarę z życia, za 
życia pomordowanych. 
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DZIEWCZYNA Z ZAKAZANEJ 
DZIELNICY. 
(Kino „Palace*). 


W całem tego Słowa znaczeniu 
szlagier filmowy. Emoacja goni się 
nawzajem z senzacją w każdej z po- 
szczegółnych s«en „stwarzając Sy- 
tuacje. bynajmniej nie ofarte na mo- 
Jzliwośidiach  nieprawdopodobłeństw 
zwykle oglądanych na ekranie. Jest 
to film, który przykuwa uwagę wi- 
dza od pierwszego do ostatniego 
aktu, w którym wybija się świetnie 
wyreżyserowana chwila paniki na 
płonącym parowcu  transantlanty- 
ckim. 

„Dziewczyna z zakazanej ulicy" 
może mieć czasem rwięcej godno- 
ści i zarazem poświęcenia ‘w! sobie 
jak niejedna wielka dama a towa- 
rzystwa — ale wdzięk jaki roztą- 
cza 

DORIS KENION 


jest zupełnie uzasadnionym, dła tc- 
go, który ją zdążył już podziwiać. 
w tym świetnym filmie. 

Typy z „zakazanej dzielnicy* są 
nieporównanie „Zakazane“. 


szacunku ukłon chapaux-bas, ca po- 
zatem wyraziły zresztą tłumy pu- 
bliczności oblęgające kinoteatr „Pa- 
lace“ od trzech dini. 


APASZ W BiALYCH RĘKAWI.- 
CZKACH. 
(Kino „Marysiefńika). 

Jak sądzićby przyszło z tytułu, że 
jest to ultrą-kryminalny dramai — 
tymczasem spotyka widzą miłe noz- 
czarowanie. 

Jest to bowiem całkiem spokojna 
salonorwa historia, oparta na szere- 
gu  klomicznydh epizodów, jakie 
stwarza łudzące podobieństwo po- 
szukiwanego przez policję apasza- 
gentlmana do arystokraty hrabiego. 

Że podobieństwio jest łudzące jest 
to zupełnie zrozumiałe. gdyż 

WŁ. GAJDAROÓW 


s| gna obie role równocześnie. Niezró- 


wnana partnerką jego jest 

ELLEN KORTI. 
Ciekawymi trickami technicznymi 
są sceny rozmowy  Gajdarowa ze 
sobą samym, przedstawiające dwie 
kreacje tego artysty równocześnie 


Reżyserowi trzeba złożyć pełen | na jednem zdjeciu. 


Z kraju. 


X Z karty żałobnej. W Krako- 
wie zmarł b. posel galicyjski, adwo- 
kat dr. Franciszek Paszkowski, ku- 
rator „Fłorianki*. Liczył lat 73. 


X Spór mieszkaniowy powodem 
samobójstwa matki i sześciorga 
dzieci. Z Przemyśla donosi nasz Ko- 
respondent: Aniela Dziurzyńska, %0- 
na murarza, matka sześciorga: dzie- 
oi, zam. przy ul. Dworskiego ł. 30, 
zażyła onegdaj — w celach samo- 
bójczych — jodyny. Powodem roz- 
paczjiiwego czynu zatarg z właści- 
ciellerm realności, na tle mieszikanio- 
wiem. Pierwszej pomocy udzielił 
desperatce lekarz dr. Oller, poczem 
przewieziono ją do szpitala powsze- 
chniego. 


Poplerajcie cele Towarzystwa 
Szkoły Ludowej. 


Groźny pożar tartaku, 
(Od naszego korespond.). 
Niżankewice, 1 czerwca. 


W nocy z 28 na 29 maja b. r. 
o godz. 11-tej przed północą wy- 
buchł w tartaku p. L. Eliasa po- 
żar, który odrazu ogarnął drewnia- 
ny budynek mieszkalny personalu, 
służący zarazem jako Suszarnia 
parkietów. Płomienie zaczęły za- 
grażać nietylko zapasom drzewa 
na placu tartacznym i młynowi, 
lecz także sąsiedniemu  tąrtakowi 
pp. Kórnerów. 

Zaalarmowana miejska straż po- 
żarna z Przemyśla bardzo Szybko 
przyjechała i rozwinąwszy energi- 
czną akcję ratunkową pożar zloka- 
lizowała tak, że spłonął tylko bu- 
dynek mieszkalny. Szkoda wyno- 
szącą kilka tysięcy złotych, nie była 
ubezpieczona. 
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„KURIER LWOWSKI“ 


List gen. Rozwadowskiego 
do premjera Bartla i posła St. Grabskiego. 


Warszawa. (Tel. wł.). 

Na ręce p. Kazimierza Bartla. pre- 
zesa Rady Ministrów: i. posła. Sta- 
histława Grabskiego, byłego mini- 
stra, nadesłek z Wilna list gen. Tade- 
msz Rozwadowiski następującej tre- 
Ści: 

„Otrzymując dziś po dłuższej 
Drzerwie różne dzienniki, mam do- 
piero możność stwierdzić, że nieste- 
ty trwa ciągle jeszcze bardzo głę- 
boki dysonans w kraju i to wbrew 
dobrze pojętym interesom narodo- 
wym. W tych warunkach uważani 
za mój obowiązek, zwrócić uwagę 
wszystkich panów elektów, a w 
których gorący patriotyzm wierzyć 
mi wolno, że jako niezawodny skti- 
tek tych antagonizmów byłby dal- 
Szy niebezpieczny chaos polityczny 
z pogłębianiem rewolucji, a tego i- 
stotnie majwiększego nieszczęścia, 
pragnąć mogą dla Polski, tylko bol- 
szewicy. Rokosz zapoczątkowany 
demonstracją wojskową, należy u- 
ważać za zlikwidowany z chwilą 
Podporządkowiania się legalnie wy- 
tworzonej władzy. 


Rząd Brianda uniknął 


Paryż, 1. 6. (PAT.) Izba przyjęła 
wniosek w sprawie natychmiasto- 
wego ustalenia terminu interpelacji, 
dotyczących kwestji finansowych. 
Briand oświadczył, że podtrzymułe 
swoje zdamie, iż dyskusja w spra- 
wach finansowych, iest w obecnej 
chwili niewskazana. Francuzi winni 
przerwać wszelkie walki partyjne i 
manewry osobiste, i występować 
solidarnie, jak tego wymagają oko- 
liczności, oddając krajowi wszyst- 
kie swoje siły; żyjwotne. Obecnie po- 
trzebne są nie interpelacie. lecz me- 
todyczna współpracą parlamentu z 
rządem. lzba winna się obecnie wy* 
powiedzieć, czy ma zaufanie do tzą- 
du, czy też go nie ma, w przeciw- 
nym razie gabinet będzie zmuszony 
ustąpić, albowiem rząd, którego i- 
stnienie wisiałoby na włosku, byłby 


niezdolny do załatwienia ważnych | 
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Honorowi wojskowemu również 
stało się w peini zadość, a walka 
nieszczęsna, mimo obficie przelanej 
krwi bratniej, ustała natychuniast, 
gdy władza do tego powołana ro- 
zejm obustronny nakazała. Dziś 
więc pogłębiać tych spraw już nie 
wolno, lecz musimy przeciwnie tyl- 
ko i wyłącznie państwowym kiero- 
wać się interesem. Byłoby wrecz 
katastroialnem, gdybyśmy nie po- 
trafili w tak ciężkiej sytuacji zjed- 
moczyć wysiłek wszystkich praw- 
dziwie patriotycznych jednostek w 
kierunku chociażby tylko najmniej 
szkodliwym obecnie dła Polski. — 
Uważam ja i moi obaj koledzy, że 
wybór Marszałka Piłsudskiego Pre- 
zydentem Rzeczypospolitej powt- 
nien być następstwem obecnej do- 
by, chociażby nawet przy: ewent- 
airej abstynencji tych elektorów, — 
którzyby za tem głosować dziś nie 
mogli. 

Choć rozdzielony od Świata dla 
zupelnie błahych powodów, nie 
przesłane myśleć o Polsce“. 

Tadeusz Rozwadowski. 


XOLI 


dyskusji finansowej 


zagadnień w chwili obecnej. Izba 313 
głosami przeciw 147 postanowiła 
odroczyć termin interpełacji w Spra- 
wach finansowych. 


BRIAND NIE CHCE. ŻADNEJ 
DYSKUSJI. 

Paryż, 1. 6. (PAT.) Po skończo- 
nem posiedzeniu Rady ministrów, 
Briand zaznaczył, że zamierza sta- 
mowczo domagać się odroqzenia 
wszelkich dyskusji w sprawach fi- 
nansowych, punieważ rząd jest zde- 
cydowany skoncentrować całą swą 
uwagę na podniesienie kursu iranką. 
Nie zgodzi! się on również na pro- 
wadzenie w obecnej chwili dyskusji 
nad polityką rządu, albowiem nie 
mógłby Powstrzymać dyskusji ta 
kiej od wkroczenia ma niewłaściwą 
drogę. 


Nieudały zamach prawicowy w Niemczech. 


Berlin, 1. 6. (PAT.) W sejmie pru, 
skim. odbyła się dziś ożywiona de- 
bata w sprawie akcji policji przeciw 
zamachowcom prawicowym. W i- 
mieniu Ministerstwa spraw wewng- 
trznych, przemawiał dyrektor mi- 
nisterjalny. Abegg, który stwierdził, 
że już od dłuższego czagy policja o- 
trzymywała injgrmacie z różnych 
stron, iż zanosi się na zamach pra- 
wioowy. Gdy wreszcie wskutek 
tych informacji pewne osoby: biora- 
ce udział w tych przygotowaniach 
pod wpływem wyrzutów sumienia. 
dostarczyły dokładnych danych, a 
w ręce Policji dostał się nawet plan 
dyktatury oraz nazwiska osób, któ- 
re miały zająć naczelne stanowiska 
po zamachu, policja przystąpiła da 
aresztowań. 


W tem miejscu przemówienia dra 
Abegga, prawica zaczęła w sposób 
burzliwy żądać wymienienia na- 
zwisk tych, którzy plan zdradzili. 
Gdy Abegg odmówił, wywołało to 
jeszcze większą burzę, trwającą 
dłuższy ozas. Po pońnownem dojściu 
z wielkim trudem do głosu, stwier- 
dził przedstawiciel rządu, że termin 
zamachu był wyznaczony na 10-g0 


maja, Dr. Abegg stwierdził dalej, że 
niektórzy posłowie do Reichstagu i 
do sejmu pruskiego byli wmieszani 
w tę akoię, i zakończył oŚwiadcze- 
niem, że niebezpieczństwo zostało 
usunięte, a spokój i porządek zape- 
wnione. 


KINA WARSZAWSKIE GROŻĄ 
ZAMKNIĘCIEM. 

Warszawa, 1. 6. (AW). Wobec 
nadmiernych podatków magistrac- 
kich od biletów do kin Związek 
Teatrów Świetlnych Warszawy roz- 
począł przed kilku tygodniami ener- 
giczną akcję, mającą na celu zinniej- 
szenie tego podatku. Wobec tego, 
że Magistrat nie był skłonny do u- 
stępstw, właściciele kin postanowi- 
li z dniem 1 czerwca przedsiębior- 
stwa swe zamknąć. Sprawa ta za- 
interesowała rząd, który postawił 
warunek, aby zatarg ten zostat zli- 
kwidowany w duchu porozumienia 
się Związku Teatrów Świetlnych z 
Magistratem. Wobec tego Związek 
przesunął termin zamknięcia kin do 
dnia 6 czerwca. O ileby do tego cza- 
su porozumienie nie zostało osią- 
grięte, w dniu 7 czerwca kinoteatry 
zostamą nieodwołalnie zamknięte. 


czwartek, 3 czerwca 1926. 


7 


„Ostbund* żąda zniesienia korytarza 
polskiego. 


Królewiec, 1. 6. (PAT). Na zje- 
ździe „Ostbundu* w Królewcu po- 
wzięto następujące rezolucje: Zjazd 
„Ostbundu' stwierdza, że: położenie 
Prus wschodnich jest niemożliwe do 
utrzymamia, a m, Gdańsk pod pol- 
skiem zwierzchnictwem zagrożone 
jest gospodarczo i kulturalnie i że 
przyłączone do Polski! ziemie stano- 
wią stary niemiecki obszar kultural- 


ciw istnieniu korytarza polskiego i 
żąda od sprawiedliwości mocarstw, 
aby wydarte Niemcom ziemię zo- 
stały zwrócone niemieckiej oiczy- 
źnie. Dopóki nie zostaną zwrócone 
Niemcom niemieckiie ziemie wschod- 
nie, spokój w Europie nie powróci. 
Zgromadzeni spodziewają się, że 
kontynuowanie polityki |locarneń- 
skiej doprowadzi do zmiany obecne- 


ny. Razem z całym narodem nie-| go stanu rzeczy (!!). 


mieokim „Ostbumd* protestuje prze- | 
0x 3C 


Nowe oświetlenie kryzysu 


Helsingiors, 1. 6. (P'AT). 
szy konserwatywny 
szwedzki „Hutvudsstadsbladet*, w 
związku z ostatniem oświadczeniem 
Marszałka Piłsudskiego, zamieszcza 
artykuł, w którym między innymi 
pisze: „Piłsudski z zagadnienia u- 
padku parlamentaryzmu wydoby»- 
wa nowe przesłanki i tworzy nowy 
przykład, To właśnie, według nas, 
jest ogromnie ciekawe. Oznacza to, 


Dzisiej- 


dziennik | śladowcą znanych wzorów, 


parlamentaryzmu. 


że ten polski mąż stanu nie jest na- 
ilęże 
sałn wgłębił się w ów temat. Cytu- 
jąc ostatnie oświadczenie Marszał- 
ka na temat rządów parlamentar- 
nych, organ powyższy wyraża prze- 
konanie, że wywrze ono we wszy- 
stkich krajach olbrzymie wrażenie, 
jako nowe oświetlenie tak obecnie 
aktualnej sprawy o światowera zma- 
czeniu. 
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Angielscy posłowie o swej podróży do Rosji 


Londyn, 1. 6. (PAT). We wszy-| niepożądany san tego rodzaju, 


iż 


stkich dziennikach ogłoszone zosta-| Niemcy staną się jednym z łąszni- 
ło sprawozdanie czterech konser wa-| ków między Rosią a resztą Świata. 
tywnyich postów Izby gmin o wymi" | Sprawozdanie wspomina o tem, że 


kach ich podróży do Rosji sowiec- | rząd 


sowiecki zakomunikował o- 


kiej. W sprawozdaniu tem wyrazili| wym posłom, iż gotów jest każdej 
oni obawę, że w następstwie dyplo- | chwili podjąć na nowo rokowania z 
matycznego porozumienia między | rządem angielskim, 


Rosją a Niemcami wytworzy sie 


X0 OX 


% Rząd angielski będzie subwencjonował 
kopalnie. 


Londyn, 1. 6. i(PAT.) Premjer 
Baldwin, odpowiadając ua zarzut 
skierowany podczas dyskusji pod 
adresem rządu, oświadczył, że ka- 
żdej chwili jest gotów wznowić ro- 
kowania, natomiast bynajmniej nie 
jest skłonny do amgażowania bez 
końca środków materialnych oby- 
wateli angielskiech płacących poda- 
tki dla jednego celu wspomagania 
przemysłu węglowego. _ Jakiekol- 
wiek miałoby być ewentualne ure- 
gulowanie sprawy węglowej, iest 


WIZYTA P. PREZYDENTA 
U KARDYNAŁA, 
Warszawa, 1. 6. (PIAT). Dziś, o g. 
16.30, Prezydent Rzpliej Ignacy Mo- 
ścicki złożył ks. kardynałowi Ka- 
kowskiemu wizytę, która trwała 
przeszło godzine. 


ŚWIETNA KONJUNKTURA DLA 
WĘGLA POLSKIEGO. 
Londyn, 1. 6. (PAT. Daily Teie- 
graph donosi, że rząd zbada w osta- 
tmich dniach zapasy węgla, znajdu- 
jące się w kraju. O ile to okaże się 
konieqzne, będą poczynione zarzą- 
dzenia w sprawie przywozu węgla 

z zagranicy. 
STRATY FRANCUSKIE 
W MAROKKU. 

Paryż, 1. 6. (AW). Lisia strat w 
wojnie z Abd El Krimem obejmuje 
2.126 żołnierzy, w tem 1.560 Fran- 
cuzów. Pozatem do dzisiejszego 
dnia nie jest znany los 294 osób. ` 

ZGON STIEKŁOWA. 

Moskwa, 1. 6. (PAT) Dnia 30 
maja b. r. zmarł na Krymie zastęp- 
ca prezesa wszechzwiązkowei aka- 
demii nauk — Stiekłow. 


już całkowiicie jasne i pewñe, że 
pomoc trzeba będzie dawać przemy- 
słowi węgłewemu i że rząd będzie 
ią gotów dawać, ale dopóki sprawa 
tie zostanie uregulowana, mie mo- 
Żna jeszcze powiedzieć, w jakiej 
formie pomoc będzie mogła być u- 
dzielona. Pokój iest zależny w pier- 
wszym nzędzie od samych górników 
i przemysłowców węglowych — za- 
kończył premier, albowiem trwały 
Pokój jest niemożliwy do osiągnięcia 
w drodze przymusu. 


PRZESILENIE GABINETOWE 
NA LITWIE. 

Kowno, 1. 6. (PAT). Wskutek kle- 
ski, poniesionej przez. blok prawicy 
w ostattich wyborach do sejmu ko- 
wieńskiego, gabinet Bystrasa podał 
się wczoraj do dymisji. Misję, ułkwo- 
rzenia nowego rządu otrzymał só- 
cialny ludowiec Sleżevicins. 


Notowania glełdowe. 


Dolar w wolnym Obrocie dnia 
l czerwca: w Warszawie 11.10 zł.: 
w Krakowie 11.05 zł; we Lwowie 
11.05 zł. 

Urzędowe notowania ziełdy war- 
szawskiej. Dolar. Transakcie: 10.90; 
Sprzedaż: 10.92; Kupno: 10.875, 

Zurych urzędowy. Warszawa 
0.00: N. Jork 5.1625; Londyn 25.12; 
Paryż 16.625; Wiedeń 72.99; Praga 
15.305; Włochy 19.55; Belgja 16.00; 
Budapeszt 72.20; Sofia 3.74; Holan- 
dia 207.55; Osło 113,05; Kopenhaga 
136.00: Sztokholm 138.275; Hiszpa- 
nia 78.20; Bukareszt 2.17; Berlin 
122.95; Belgrad 9.1. 


„KURIER_LWOWSKI" 


KRONIKA. 


Dzłś: rzym.-kat. 


CZERWIEC Erazma b., gr.-kat. 


2 Ftałateja. 
jutro: rzym.-kat. 
ŚRODA Boże Ciało, gr.-kat. 


Konstantyna. 


REPERTUAR TEATRÓW 
MIEJSKICH. 


FTATR WIELKI 

Środa 2 bm „Oteiło*. Gośc. występ 
Kazim.  Junoszy-Stępowskiego i Anny 
Zielińskiej. 

Czwartek 3 bm. „Waliy“. 

Piątek 4 bm. „Otello*. Ostatni gośc. 
występ Kazim. Junoszy-Stępowskiego i 
Anny Zielińskiej. 

Sobota 5 bm. o 330 pop. „Czerwo- 
ny Kapiurek* i „Pan Kotek był chory*. 
Przedstawienie dla dzieci z udziałem 
Ninki Wilińskiej i Benedykta Hertza. Ce- 
ny zniżone popołudn. t 

Sobota 5 bm. o 7:30 wiecz. „Powrót 
z wojny“ Premjera. 

Niedziela 6 bm. o 12 w południe 
„Czerwony Kapturek* i „Pan Kotek był 
chory*. Przedstawienie dia dzieci Z u- 
działem Ninki Wilińskiej i Benedykta 
Hertza Ceny zniżone popołudniowe. 


TEATR NOWOŚCI 

Środa 2 bm. „Orłow* Gośc. występ 
Heleny Miłowskiej. 

Czwartek 3 bm. „Orzeł czy reszka...“ 
po raz ostatni — gośc. występ Kazim. 
Junoszy Stępowskiego i Anny Zielińskiej. 

Piątek 4 bm. „Orłow*. Gośc. występ 
Heleny Miłowskiej. 

Sobota 5 bm. „Orłow*. Gośc. występ 
Heleny Miłowskiej. 

—00— 


E9 GRAJĄ DZISIAJ W KINIE: 


Apollo: „Pod pręgierzem opinji*. 
Chimera: „We dwa ognie*. 

Palace : „Dziewczyna z zakaz. dzielnicy 
Lew: „Awanturnica z Singapore“. 
Marysieńka: „Marjonetki losu“. 
Koparnik: „Jak postępować z męż- 

czyznami*. 
—00— 


— Teatr Wielki daje dziś po raz przed- 
ostatni potężną tragedję Szekspira: „Otello“, 
z gościnnym występem znakomitych artys- 
łów, Kazimierza Junoszy -Stępowskiego i 
Anny Zlelińskiej. 

— Teatr Nowości wystawia dziś w dal- 
szym ciągu, w pełni największego powo- 
dzenia rewelacyjną nowość sezonu, prze- 
piękną szampańską operetkę „Orłow*. 

— „Orzeł czy reszka?" przepyszna kome- 
dja L. Verneuille'a ukaże się po raz ostatni 
w dniu jutrzejszym w T. Nowości, z go- 
ścinnym występem znakomitego odtwórcy 
postaci hr. de Varigny, Kazimierza Junoszy 
Stępowskiego. Będzie to jednocześnie 
przedostatni gościnny występ znakomitego 
gościa. 

— „Powrót z wolny“, oryginalna współ- 
czesna szłuka w 3 akłach Jana Wiktora 
Opolskiego- odznaczona  zaszczytnie na 
konkursie im. Gabrjeli Zapolskiej — która 
na próbach wykazuje wprost niezwykłe 
walory sceniczne, ukaże się pó raz pierw- 
szy w sobotę bież. tygodnia w znakomitem 
reżyserskiem opracowaniu. 


— „Nitoucha*, pełna niebywałego hu- 
moru, świetna operetka Hervego pe długim 
szeregu lat — ukaże się na scenie T. Nowości 

raz pierwszy we wtorek przyszłego 
tygodnia. 

— Jerzy Leszczyński, świetny artysta scen 
polskich — ulubieniec publiczności war- 
szawskiej — rozpocznie gościnne występy 
w niedzielę w T. Wielkim — w jednej 
z najbardziej popisowych ról w sztuce 
2 modnego repertuaru ostatniej doby. 

— Niespedzianka dla dzieci iwowskich. 
Korzystając z pobytu we Lwowie „cudow- 
nego dziecka“, Ninkł Wilińskiej, kt ra 
swym fenomenalnym talentem aktorskim 
budzi obecnie zachwyt w całej Polsce — 
jako też wybitnego literata i recytatora, 
Benedykta Hertza, powszechnie znanego 
autora bajek i sztuk dla dzieci — urządza 
miejski Teatr Wielki parę przedstawień, 
2 udziałem tych obojga artystów, a to 
w sobotę popołudniu o godź. 3.30 i w nie- 
dzielę o godzinie 12 w południe. Wysta- 
wiona będzie 3-aktowa bajka sceniczna 
„Czarwony Kepturak*, w nowej inscenizacji 
B. Hertza i W. Tatarkiewiczówny — z mu- 
zyką Aleksandra Wilińskiego oraz bajka 
sceniczna „Pan kotek był chory“ w insce- 
nizacji tej samej spółki autorskiej. Jak 
wiadomo satyryczną bajkę sceniczną Hertza 
„Czupurek*, inscenizować będzie wkrótce 
scena Reinhardta w Beriinie. 

— Posiedzenie Rady miejskiej, odbędzie 
się we środę 2. czerwca 1926 o godzinie 


tej w sali i iej. p 
Sa, posiedzeń Rady miej. w ra 


| pocznie się na placu 


OD ADMINISTRACJI. 


Wszelkie kwoty Pod adresem 
Administracji „Kurjera Lwowskie- 
go“ przesyłać należy Pprzękazami 
pocztowemi lub na numer P. K. O. 


153.215. 


——(J— — 


Mówią, że... 


wszyscy ludzie z nie- 
cierpliwością  wyczekiwali w ostatnich 
dniach wiadomości z Warszawy i roz- 
chwytywali dodatki i nadzwyczajne wyda- 
nia dzienników, 
prasa lwowska spełniła godnie w tych 
ciężkich dniach swój obowiązek publicy= 
styczny, znalazly się jednak jakieś świstki, 
które kolporterzy lansowali jako „nadzwy- 
czajne dodatki“. Że jest to nieuczciwość i 


„nabieranie* naiwnych nie trzeba tłuma- | 8! 


czyć. Niestety dziennikarstwo nie ma ja- 
kiejś władzy wykonawczej, by fakty takie 
doraźnie karać — ale publiczność sama 
powinna się zorjeniować i dobrze skon- 
trolować tytuł takiego „pisma“ zanim kupi 
ten „dodatek“. Zreszłą najlepszą radą na 
ło jest, by każdy prenumerator lub sym- 
patyk danego pisma kupował dodatki te- 
go tylko pisma. Każdy przecież dziennik 
wydaje dodatki nadzwyczajne, więc lepiej 
kilka minut poczekać, niż niejednokrotnie 
daó brać się na lep Spekulantów, Tak 
mało przecież mamy pieniędzy! 
rrr. 
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— W Tsafrze Małym, który rozwinął 
tak ruchliwą działalność, czynią się przy- 
gotowania do wystawienia całego szeregu 
nowych i bardzo ciekawych sztuk, tak że- 
pomimo licznych jeszcze ciągle zgłoszeń i 
próśb o dalsze występy Bednarzewskiej, 
ta niezrównana artystka wystąpi leszcze cztery 
razy Ostatni pożegnalny wyst. Bednarzewskiej 
w jej arcykapitalnej roli w „Fotelu Nr. 47* 
odbędzie się już w najbliższą sobotę. O- 
statnie przedstawienia tej rozkosznej Sztuki 
z naszym świetnym gościem krakowskim 
będą też miały sukces niecodzienny. 

— Kancait Józefa Wojskiego (bas baryton) 
w Ognisku Oficerów odbędzie się w czwar- 
tek, dnia 3 czerwca, o godzinie 8 wieczo- 
rem Bardzo bogaty program koncertu za- 
wiera utwory Bethovena, Griega, Kenemana, 
Sołtysa, Galla, Mozarta, Friemanna, Straussa, 
Kaszewarowa, Meyerbeera. Przy fortepianie 
p. Zofja Haniszewska. 

— Ninka Wilińska we Lwowie. Poraz o- 
statni program inauguracyjny z „Błękiłnym 
Piakieru* Maełerlincka, w którym mała ar- 
tystika porywa publiczność. jutro premjera 
nowego programu, króry grany będzie tylko 
dwa dni. Po kilku przedstawieniach ala 
młodzieży, które odbędą się w Teatrze 
Wielkim młodziutka artystka opuszcza Lwów. 
Początek wieczornych przedstawień w Ba- 
gateli o godz. 8-mej wieczorem. 

— Posiedzenia naukowe low. Geograf. we 
Lwowie odbędzie się w środę, 2 czerwca 
o godz, 18 (6-tej popoł.) w Instytucie Ge- 
ograficznym U.J.K. ul. Kościuszki 9. IH p. 
Porządek dzienny: 1) Zasady imiennictwa 
geograficznego na polskich mapach wojsko- 
wych (ref. p. J. Wąsowicz, 2) Sprawa zna- 
ków przyiętych na nowej mapie Tatr. (ref. 
p. Wład. Moniak), 3) Komunikat o ostat- 
nim locie Amundsena. — Goście mile wi- 
dziani. 

— Wielki festyn na placu Targów Wscho- 
dnich. W dniu Bożego Ciała, tj. w czwar- 
tek 3 czerwca br. o godzinie 3 pop. roz- 
argów Wschodnich 
wielki festyn, który urządza Komitet Opie- 
ki nad żołnierzem. W programie festynu: 
jazda konna, strzelnica, krakowskie wesele, 
o zmroku ognie sztuczne, wybuch prochow" 
ni i wyświetlanie arcywesołego filmu pod 
golem niebem przez klao „Palące*. Kon- 
certy wszystkich orkiestr wojskowych. Po 
festynie zabawa taneczna w pawilonie rol- 
niczo-leśnym przy dźwiękach orkiestry 26 
pp. Cały dochód przeznaczony na fundusz 
budowy Domu Żołnierza, a ceny wstępu 
bardzo przystępne. 

— Danoing w Dgnisku Oficerów, odbędzie 
się w sobotę, dnia 5 czerwcza br. o godzi- 
nie 8 wieczorem. Strój wizytowy. Zapro- 
szenia w kancelarji Ogniska w godzinach 
wieczornych. 

— Omyłki druku we wczoraj- 
saem sprawozdaniu z opery »„Wal- 
iy“ są następujące: zamiast: „są 
komplety chociaż mieszanych 
ma być: „są komplety chórów mie- 
szanych“; zamiasi: „należąca do 
rekwizytorów* — ma być: fiale- 
żąca do rekwizytów“; zamiast: ,.or- 
kiestra grała wydatnie“ — ma być: 
„orziestra grała starannie", 


czwartek, 3 czerwca 1926. 


Bilety ulgowe 
i bezpłatne 
do Teatru Małego 


vwy Laje 


Prenumeratorom mie- 
sięcznym i kwartalnym 


Administracja „,Kurjera Lw.“ 
codziennie od godz. 2—4 


Z targu. 


Lwów, 1 czerwca 

Geny nabiału: 1 I mleka 30—40 gr., śmie- 
tany 1.40—2 zł, 1 kg. masła 4.50 6-— zł 
sera 1—2 zł. A 
Jaja: po 13 i 15 gr. 
Jarzyny: 1 kg ziemniaków starych 10—12 
r. buraków 15—30 gr., szpinaku 1— zł. 
wiązka rzodkiewek 7—10 gr., cebuli mło- 
dej 10 gr., szparagów 1-2 zł., główka sałaty 
5—20 gr, marchewki młodej 25—30 gr., 

Owoce: 1 kg jabłek 80gr. 3 zł., cytryny po 
10—15 gr. sztuka, pomarańcze po 40—60 gr. 
kwateka agrestu 30 gr. 
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— Jubileusz prot. dr. Schramma. 

W sali wykładowej Kliniki chirurgi- 
cznej uriwersytefu Jana Kazimierza 
odbyła się onegdaj uroczystość ob- 
chodu jubileuszu 45-letniej pracy 
maukowej prof. dr. Hilarego Schram- 
ma. — 
Nowa taksa aptekarska. — 
W „Dzienniku ustaw“ z 28 maja u- 
ikazała się nowa taksa aptekarska, 
podwyższona o 20 procent. 

— Opłata gminna gd wywozu 
śmieci z prywatnych realności pod- 
wyższoną zostałą do wysokości 54 
gr. względnie 1 zł. 08 gr. od 100 kor. 
czynszu przesłwoiennego. 


— Z dniem 15 maja 1926 zwinięto 
czasowo ajemcję pocztową Odrzy- 
koń pow. Krosno, a okręg jaj dore- 
czeń t. j. gminę Odrzykoń z przy- 
siólkami Głębokie, Podlesie, Pod- 
lzamaze, Raczki, Jasionka, Spoma, 
Lysa góra, Birka i Piekło, przydzie- 
Iona do okręgu urzędu pocztowego 
Krosno. 


Wykaz przedmiotów, zmałe- 
ziemych w wozach miejskiej koleji 
elektrycznej: kluczyk wertheimow- 
ski; beret czarny; parasol damski 
czarny; parasof damski; parasol 
damski: rękawiczki damskie; kaga- 
nek na psa; jedwabne szmatki; 
książka niemiecka; pakunek z cze- 
kolada; książka do nabożeństwa; 
laska tnzcinowa; torebka dtziecinma; 
torba skórzana na akta; rękawiczki 
damskie; pakunek z kakao; rękawi- 
caki meskie; parasol męski; książka 
do czytania: torba skórzana, we- 
wnątrz: sukienika, 
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NAPAD RABUNKOWY W PO- 
WIECIE ŻÓŁKIEWSKIM. 


Lwów, 2 czerwca. 

Powiatowa komenda P. P. w 
Żółkwi  telefonogramem z dnia 31 
maja doniosła Fwowiskiej Ekspozy- 
turze śledczej o niezwykle śmiatym 
napadzię rabunkowym, dokonanym 
w tamtejszym powiecie. Dnia 29 
maja, około g. 24-tej, czterej zama- 
Skowani bandyci, uzbrojeni w re- 
wołwery i karabiny, napadli na 
dom Kroncickiego Pawła w Ma- 
zilamce (Przysiółek Żałklec) i po ste- 
noryzowamiłui mieszkańców, zabrali 
różnę przedmioty i zbiegli. 

Natychmiast zaurządzony pościg 
Pozostał ma razie bez wymików. — 
Ekspozytura we Lwowie wysłała 
na miejsce wywiadowców, celem 
przeprowadzerna dochodzeń. 

mafia 


Uczczenie poległych lotników 
amerykańskich. 


Lwów, 2 czerwca. 

W niedzielę odbyła się ma cmen- 
tarzu Obrońców Lwowa uroczy- 
stość, poświęcona pamięci poległych 
za Polskę łotników amerykańskich. 
Wśród licznie zgromadzonej publi- 
czmości ziawiili się przedstawiciele 
władz: woj. Garapich, attache woj- 
skowy Mac Kinley w zastępstwie 
posła Stanów Zjednoczonych, wice- 
prezydent miasta dr. Stahl, get. 
Thullie z korpusem oficerskim, pre- 
zes izby hadlowej polsko - amery- 
kańskiej w Warszawie p. Kołnow= 
Ski, reaktor Uniwersytetu Porębo* 
wicz, rekt. Moraczewski i inni. Mur 
zyka wojskowa odegrała „Boże coś 
Polskę” — następnie przemawiali: 
pastor Mischke, wiceprez. Stahl, gene 
Mac Kinley i prez Kołnowski. Ode- 
grano hymn amerykański. Dziatwa 
szkola zasypała pomnik lotników 
kwiatami. 

TAJEMNICZE SAMOBÓJSTWO 

POD CHYROWEM, 
: Lwów, 2 czerwca. 

Wojewódzka komenda P. P. do- 
niosła, że na linii kolejowej Chyrów= 
Sambor znaleziono zwłoki mężczy= 
züy z uciętą głową. 

Iderifyczności zwłok nie zdołano: 
na razie stwierdzić. Doochodzenia 
wykazały, że zachodzi tu wypadek 
samobójstwa. 

——G— 
Katastrofa samolotowa. 
Lwów, 2 czerwca. 
Samolot wojskowy ćwidzebny spadł 
wczoraj rano wskutek defektu mo- 
toru w Szczercu na łące. 

Pilot i obserwator lekko ranni, 

Motor silnie uszkodzony. 
——I—— 
WŁASNY GMACH SZKOŁY NAUK 
POLITYCZNYCH. 
Warszawa, (Tel. wł.) 

Tutejsza szkoła nauk politycz- 
nych przystąpiła do budowy wła- 
snego gmachu (obok kolonji Sta- 


|szica). W niedzielę odbyło się po- 


święcenie kamienia węgielnego. 


OFIARY WALK W WARSZAWIE. 

Warszawa. (Tel. wł.) Armja po- 
niosła w czasie walk ostatnidh w 
Warszawie następujące straty: ofi- 
cerów poległo 25, rannych oficerów 
55. Poległych szeregowych 169, 
ranych 526, Razem wynoszą straty 


poległych 194, rannych 581. 
——0O— 

— Peóziąkowaniel Wszystkim, którzy 
w czasie ;ciężkiej choroby i śmierci mego 
męża spieszyli mi z pomocą, oraz o kazali 
tyle współczucia, a w szczególności Wp. 
Drowi Damońskiemu za troskliwą oniekę, 
Wiel. ks. Drwi Paluchowi, Tow. strzelec- 
kiemu, Korporacji stolarzy, oraz przyjacio- 
łom i znajomym za oddanie ostatniej przy- 
a T mężowi memu składam najgłębsze 
podziękowanie „Bóg ząpiać“. 

Marja Motrcka z dziećmi. 


Kawa Meinia 
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„KURIER LWOWSKI“ czwartek. 3 czerwca 1926. 9 


KURJER SPORTOWY. 


Kurjer ekonomiczny. 
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Targ Skandynawsko-Bałtycki w 
Stockholmie. Podczas tegorocznego 
Międzynarodowego Targu w Po- 
znamiu był obecny mMrzedstawiciel 
Targu Stockholmskiego p. Simon- 
Sson, który przygotował grunt 
w polskich sferach gospodarczych 


GIELDA LWOWSKA. 

Na rytlku walutowym płacono za 
dolara 11.17 — po wiadomościach o 
wyniku wyborów obniżył się kurs 
ma 11 zł. przy braku odbiorców. 

W akcjach ruch średni. Kursa u- 
trzymarmie. 


PIŁKA NOŻNA WE LWOWIE. 

Mistrzostwa kl. B.: Metali —Orlęjia 
SĘ e” Lechia I.——Sparta 1:9 
4:0). 

Mistrzostwa kl, C.: Polonja—Orzel 
Biały 3:3, Amatorzy—-Leonia 1:1. 

Towarzyskie: Czarni IV—DKS II. 


ZMIENIONY TERMIN 
MISTRZOSTW MŁODZIKÓW. 
Z powodu meczu Warszawa- 

Lwów, zawody miodzików o mi- 
strzostwo LOZLA w czwartek, 3 
b. m, dzień drugi zawodów, odbę” 
da się o 10-iej przed południem — 


dla udziału Polski w Targu Stock-| Popyt za Gazoliną i Niemojow- | 6:0 (2:0), Pogoń II—Świteź 4:2, Świ-| a nie po południu — jak zapowie- 
holskim, podkreśiając specjalnie mo- | Skim. taź I1-Plagoń II 2:0, Victoria—(Gra- | dziano poprzednio. Do konkurencji 


żliwość eksportu z Polski do Skan- 
dynawii. 

Tegoroczny Targ w Stockholmie 
daje sposobność przemysłowqom i 
kupcom polskim do zapoznania się 
bliżej z rynkiem skandynawskim, 
Pprzyczem wystawca polski korzy: 
Sta z bezpłatnego transportu ekspo- 
tatów z Gdańska do Stockholmu i z 
Powrotem oraz bezpłatnego stoiska 
na targu w Stockholmie, jeżeli się 
Tozchodzi o przemysł drobny. 

Prospekty i warunki szczegółowe 
co do Targu Skandynawisko-Bałty- 
<kiego w Stockholmie przejrzeć mo- 
żna w Wydziale  Zagranicznym 
Miejskiego Urzędu Targu Poznań- 
skiego w Poznaniu, ul. Głogowska 
42. 


Ze Świata. 

* Zmarli. W Pradze:zmarł wybiit- 
ny ekonomigita prof. dr. Rubert Zu- 
Ckerkandl w 69 roku życia, brat 
Zmarłych profesorów:  anatoma 
Emila Zuckerkandla i znanego we 

owie z czasów wojny: urologa 

Ottona Zuckerkandla. 
"Zniesienie podatku hotelowego na 
Węgrzech. W całych Wegrzech 
Zniesiono podatek hotelowy. Rów- 
Hocześnie zniesiono podatek  luksu. 
Sowy, który opłacali właściciele ho- 
tei w węgierskich zakładach kura- 
<yjnych. Od 1 dzerwca br. ceny w 
hotelach węgierskich dla  cudzo- 
ziemców zniżone zostały o 20%. 


+ Majątek narodowy Stanów Zied- 


pom m | m O ZEE AEK. SĘ. 
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Za akcje Banku  Hifpotecznego 
płacono 0.52 — 0.54 bez kuponu 
(dywidenda wynosi 4 zł. od jednej 
akcji złotowej wzgl. 75 sztuk mar- 
kowych). 

Tendencija utrzymana. 

Usposobienie wyczekujące. 


Kotowane: Hipot. ex kupom 0.52, 
0.53, 0.54; Przemysłowy 0.10; Cho- 
dorów 56.50, 57; Gafota 0.15, 0.16; 
Tesp 3.29. 


OBROTY PRYWATNE. 

Wczoraj tendencja chwiejna. — 
Kurs dolara przed południem 11.10 
11.20, po południu spadł o 15 
puniktów. Obroty średnie. — USspo- 
sobienie wytczekujące. — Notowa- 
mia z godziny 6-tiej wieczorem: 

Dolary amerykańskie 11.05 
11.10; dolary kanadyjskie 10.90 — 
11; franki szwajcarskie 1.70 — 1.75; 
funty szterlingi 46 — 47. 

Złoto: 20 kor. 39.50 — 40; 20 frk. 
37 — 37.50; 10 rubli 54 — 54.50. 

Srebro: bez transakcii. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 

Na giełdzie bez obrołu. Poza 
giełda obroty w żykie i pszenicy 
przyszłego zbioru. Nadal poszuki- 
wany owies dla celów eksportu. — 
Pozatem sytuacja: bez zmiany. Ten- 
demnicja zmiżkowa utrzymuje się; na- 
dal. Usposobienie wyczekujące. 

Pszenica krajowa biała 50.50 — 
51.50; (Pszenica krajowia czerwona 
52 — 53; Żyto małopolskie 29 — 30: 
Jęczmień małopolski pastewiny: 25 


Kurjer literacki. 


który przynosi szereg ciekawych 
artykułów, jak: „Walka z Grużlicą 
jako klęską społeczną“ H. C. „Ży- 
cie a Sąd“ Prawnika, sylwetka u- 
talentowanej autorki hiszpańskiej 
Concha Espina, której ciekawą po- 
wieść zacznie „Bluszcz* drukować 


ny 
pióra Barbary Zoh, (Listy te. inne 


żyna 6:0. . 

PIŁKA NOŻNA W KRAJU. 
Kaak y: Wiedeń—Kraków 4:2 
2:1). 

Drużyna Wiednia górowała zgra- 
niem i techniką. Drużyna krakow- 
ska zawiodła oczekiwania. Wiedeń- 
czycy grali brutalnie, na co sędzia 
p. fieriies z Pragi nie reagował. — 
Bramki dla Wiednia strzelili Zdar- 
sky (2) (Slovan), Buresch (Slovan) 
i Befbdl (Slovan). Dla Krakowa Ka- 
łuża i Sperling. Sperling nie wyko- 
rzyistał rzutu karnego. 

Wisła—Sparta 5:1 (3:1). 

Łódź.: ŁTSG—Turyści 3:0, ŁKS 
—Union 6:1, Widzew—Siła 2:2, 
Poznań: Pogoń—Unja 1:0, 

znania— Polonia 6:1, 

Katowice: Diana—Pogoń 3:0 (1:2) 
Ruch—Załęże 06 4:2,  Naprzód— 
Iskra 5:2, Naprzód—-Rozdziń 7:4. A- 
matorski—IFC Katowice 1:0 (0:0). 

Warszawa: Połonia—TKS (To- 
ruń 5:4 (2:2), Legja—Varsovia 12:1. 


Po- 


„Ukazał sią Nr. 22. Bluszczu*, 


w czerwcu r. b. 
W dziale literackim czytamy pięk- 
przekład „Burzy* Szekspira, 


przybywa bieg ma 200 mtr. 


POGOŃ - POLONIA 3:3 (3:1). 

Wywik dowodzi, że mie nałeży ni- 
gdy iść po pewne zwykięstwł, na- 
wet wtedy, kiedy się jest Mistrzem. 
Pogoń zawiniła u(ratę punktu o ty- 
le. że po strzeleniu 3 bramek, z te- 
go dwie w pierwszej połowie przez 
Szabakiewicza i Wacka, a w dru- 
giej połowie gry przez Bacza, przy 
jednej bramce, strzelonej dla Polo- 
nii przez, Wenczaka, osiadła niejako 
na laurach. O wyniku meczu decy- 
duje lepsza dyspozycja psychiczna. 
Polonja gra tak ambitnie i tak ofiar- 
mie, że zasłużyła nietylko na niero- 
zegraną, ale nawet na zwycięstwo. 
Szczególnie poprawna gra przemy- 
ślan wiobec brutalności Mistrza, — 
w czem szczególnie odznaczył się 
Hanke. To też Wawrzkiewiczowi 
przy pomocy Kowalskiego udaje się 
zdobyć dwa gole i uzyskać remis. 
Mimo wzajemnych alaków wynik 
pozostaje niezmieniony. Rogów 6:2 
dla Pogoni. Sędziował inż. Dudryk. 


SPARTA - LECHJA 1:0 (0:0). 

Mecz tem byt meczem równoczę= 
duych drużym  usłabionych aokal- 
wiek wskutek zmiany składów i gra 
popisowa bramkarzy obu drużyn. 
Lechia, która grała nieco lepiej, pa- 
da ofiarą bramki, strzelonej przez 
Pilata przy wydałmej pomocy Reifa. 

Sędziował Zweig. 


NADESŁANE. 


noczonych. Z Waszyngtonu dono- | 3- i s małopolski 34.25 — |j najmniejsze“ M. J. Wielopolskiej,| Firma JULJUSZ MEINL urządza w 
Szą, że według cstatnich danych u- 35.25. — Ceny szacunkowe. szkic powieściowy W. Miłaszew- najbliższych dniach we wszystkich lwow- 


rzędowych, majątek marodowy Sta- 
nów Z.ednocz. Ameryki północnej 
wzrasta rocznie o 50 miliardów do- 
darów, Federalna komisja handlowa 
obliczyła, że w r. 1925 wymosił ma- 
iątek narodowy 550 miljardów do- 
darów. : 

+ Leczenie trądu. Badacz trądu 
Proi. Paldrock z Dorpatu wynalazł 
Środek leczniczy przeciw trądowi. 
Dotychczasowe wyniki leczenia po- 
dobno są nadzwyczaj pomyślne. 

+ Eksplozja amunicji w Brazylii. 
W San Paolo skutkiem wybuchu w 
skladzie amunicii zginęło dwóch ofi- 
<erów ji 20 żołnierzy. 


Kurjer lotniczy. 


LIKWIDACJA POWIETRZNYCH 
LINIJ LOTNICZYCH NA BAŁ- 
TYKU. 

Rząd estoński odrzucił prośbę tu- 
lejszego towarzystwa  iotniczego 
„Aeronaut* o udzielenie subwencji 
w wysokości 5 miljonów marek, 


A AAA w 
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TARGI LUBELSKIE. 


Lublin. (Tel. wt.) Targi lubelskie 
otwarte zostały uroczyście. Repre- 
zentowamy przemysł rolny i ludo- 
wy: 


PODWÓJNE OPODATKOWANIE. 

Korierenia w sprawie podwójne- 
go opodatkowania, która odbywała 
się w Genewie zakończyła już swe 
prace. Ze strony: Polski w konferen- 
cji brał udział prof. Uniwersytetu 
poznańskiego p. Zaleski. Dla szcze- 
gółowego zbadania wszystkich 
kwestji wchodzących w zakres iej 
prac konferencia postanowiła wyło- 
nić trzy podkomisje: pierwsza ma- 
jąca zająć się kwestiami podwójne- 
go opodatkowania, druga spra- 
wą ucieczki przed podatkami oraz 
przyciągnięcie do pracy władz, oraz 
trzecia — sprawą przyciągnięcia 
władz sądowych do spraw podatko- 
wych. Owe trzy komisje wypraco- 
wały projekty przygotowawcze 


skich, p. t. „Grande Grille“ i t. d. 


pięknie opracowane mody kobiece. 


Kurjer Radjowy 


it. d. 

W dziale praktycznym oprócz 
szeregu ciekawych artykułów ma- 
my tablicę wzorów do haftu i 


PROGRAM RADJOKONCERTÓW 

na dziś: 

Warszawa (480). Godz. 20.15. Ko- 
munikaję rolniczy- Godz. 20.30. 
Fragmenty z op. „Verbum nobile“ 
St. Moniuszki, wykonają artyści O- 
pery was:szawskieś. 

Londyn (365). Godz. 20.25. Sona- 
ty Mozarta na fortepian. 

Wiedeń (531). Godz. 20. Sztuka 
ludowa ze śpiewami Morse go p. t.: 
„Nudleri lc 

Berno (521). Godz. 19.15. Trans- 
misia opery Smetany: „Brandebur= 
czycy na Wegrzech“, poprzedzona 
słowem wstępnem. 

Hamburg (392.5). Godz. 19. Wi- 
dowiisko słuchowe p. t.: „Meister 


skich filiach PRÓBNE GOTOWANIE KAWY, 
na które zaprasza P. T. Publiczność. 


MIEJSKI TEATR WIELKI 


Początek przedstawień o godz. 7'30 
Środa 2 czerwca 1926. 
Gościnny występ 
Kazimierza _Junoszy-Stępowskiage 
i Anny Zielińskiej 


OTELLO 


Tragedja w 5 akt. (12 odsłonach) Wilja- 
ma Szekspira. 


—00— ir 4 
TEATR NOWOSCI. 
Początek o godz. 7'30. 
Środa 2 czerwca 1926. 
Gościnny występ Heleny Miłowskiej. 


ORŁOW 


Operetka w 3-ch aktach Ernesta Marisch. 

ki i Brunona Granichstaedtena. — Mu- 

zyka Brunona Granichstaedtena. Prze- 
kład Juljana Tuwima. 


OSOBY : 
Nadja Nadjakowska — Miłowska 
John Walsh, fabrykant 1 
samochodów Bojanowski 
jolly Jefferson, spólnik Tatrzański 


A ka "a. konwencji międzynarodowych, któ- | Oelze“ Harry) przyjaciele Szmidt 
motywując tą brakiem odpowied- re mają zostać zbadane R, następ- "R Mis ór l katod Prez aistia ak: 
nich funduszów. Tutejsze towarzy- iajwiększy wybór lamp katodo- | Redbrock, reporter Hilsenrath 


stwo „Aeronaut“ musi wobec tego 
uledz likwidacji, gdyż bez subweu- 
cji nie. potrafi egzystować. Towa- 
Izystwu żeglugi na Łotwie rząd je- 
Szcze nie odmówił, ale jest uzasad- 
niona obawa. że przykład Estoni! 
będzie tu miarodajny. Wobec tego 


rem posiedzeniu konferencji, która 
się odbędzie w jesieni tego roku. 


SPADEK KURSU CZERWOŃCA. 


Ryga, (Tel. wł.) 
Bank Łotwy zaprzestał kupowa- 
nia czerwońców sowieckich i wy- 


wych, lampy P. T. R. Marconiego 
G- D. E. R. francuskie Philipsa, Val- 
vo, Tungsram — posiada na skła- 
dzie firma „Kimofot“, Lwów, ulica 
Trzeciego Maja I. 11 A. 

* 


WYSTAWA PADJOWA. 


Escabonier, impresario Bykowski 
Brown, detektyw Cirin | 
Stepanow, urzęd. polic. Szymański 
John, służący Walsha _ Fried - 
Jessie, pokojówka Nadji Żelicnhowska 
Bileter Kowalski 
Partner Faliszewski 
Honter. majster fabrycz. Kopczyński 
Dolly Markanks, urzędn. 


linja lotnicza  Tallin-Ryga-Kłajpeda. | miany tychże na walutę łotewską. Warszawa, (Tel. wł.) w fabryce Walsha Rapacka 
EA 3 D CA . 
Królewiec zostanie zlikwidowana. | Wywołało to w Rydze gwałtowny| Otwarcie wystawy radjowej na- A any rski Kuligowski 
Jedynie egzystować będzie możli- |SPAdek kursu czerwońca. stąpiło dnia. 2 bm. Aktu otwarcia | Reżyser: Filip Kuligowski. 
wie Jinja Helsingfors-Tallin. —0— dokonał premier Bartel. | —00—— 4, 
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CYRK COSSMY 


OD DZIŚ 
ŚWIETNE GALOWE PRZEDSTAWIENIA 


z nowym programem 


Dyrektor K. Cossmy ze swoją grupą 
tygrysów w największej atrakcji cyrkowej. 
TYGRYS KRÓLEWSKI SIR BILIARD 
JAKO JEŻDZIEC NA KONIU. 
Znakomita tresura niedźwiedzi polarnych 
oraz 9-ciu berberyjskich lwów z psem. 


Biała amazonka, 


Ponadto 11 wspaniałych atrakcyjnych numerów. Środa 
2 czerwca br. o g. 8-mej. Czwartek 3 czerwca br. świe- 
to 2 przedstawienia o godz. 4-tej i o godz, 8-mej wiecz. 


Codziennie zwiedzanie dzikich zwierząt podczas 


karmienia od godz. 10-tej rano do 1-szej w poł. 
1971 


WALNE ZGROMADZENIE 
KOŁONIALNI spółdz. z ogr. odp. we Lwowie 
Kazimierzowska 19 odbędzie się w lokalu spółdz. dnia 
17 czerwca 1926 o godz. 7 wieczór. 
Porządek dzienny: 


i) wybór zastępcy członka Zarządu, 2) zatwiedze- 
nie bilansu, 3) wnioski i interpelacje. Zarząd. 1968 


Pożyczkę w gotówce może otrzymać ka- 


żdy nadsyłający 80 
gr. gotówką, za które wysyłam szczegółowe informacje, 
warunki i t p. K. MERKWICZKO Wierzbnik ul. Stara- 
chowicka 70. 1942 


ZAKŁADY GRAFICZNE 


A. HEGEDUS 


Sp. z ogr. odpow. 


LWÓW, ul. Św. MICHAŁA 4. 


(boczna Kościuszki). 


wykonują pierwszorzędnie: AKCJE, ETYKIETY, 
SYGNATURY, PAPIE- 
RY WARTOŚCIOWE, 
PLAKATY, REKŁAMY, 
NUTY, DYPLOMY, 
nadto WYROBY LITO- 
GRAFICZNE TŁOCZO- 
NE oraz wszelkie ro- 
boty w zakres 


ARTYSTYCZNEJ 
LITOGRAFJI 


W CHODZĄCE. 


TELEFON: 19-14. 


a DROBNE OGŁOSZENIA 


Różne. ARTYSTYCZNA pracow- 


nia abażurów, Pańska 
KASETY na srebro wyko-/6, poleca się. 1885 
nuje introligator Kucza= z 
biński, Ormiańska 27. D* wynajęcia osobny po- 
nnn kój umeblowany ul 
ZLACHCIANKA wdowabez|Kłonowicza 4 parter drzwi 
rodziny i żadnej emery-|i, od 3—6 popoł. 1952 
tury z podupadłą na zdrowiu 
córką z powodu wypadków 
wojennych bardzo zubożałą-------————— 
uprasza P. T. o pomoc ma- STENGRAFII WYLCZE 
terjalną na kurację chorej listownie Instytut 
córki. Datki przyjmuje Adm. Stenograficzny, Warszawa, 
Kurj. Lw. pod „Szlachcian-|Krucza 26. Żądajcie bezpła- 
ka“. 1549|tnych prospektów. 1351 


RYNICA WILLA WAWEL ATEMATYKI, geom wy- 

« | PODLASIE będące podjt** kreślnej, oraz francu- 
jednym zarządem mają po jskiego, niemickiegoiry sun- 
ikoje wraz z całem utrzyfna-|ków uczą nauczyciele gim- 
niem do wynajęcia tylko dla|nazjalni. (Przygotowanie do 
katolików. Położenie korzy-|matury, egzaminów, popra- 
stne. Kuchnia zdrowa a A wa Batorego 1. 34. IV. p. 
ita. 


Nauka | wychowanie. 


„KURJER LWOWSKI" 


Lwów, 2 czerwca. 


poleca się znany i 


Zamiast TRANU 
od lat wielu zaleca- Magistra 
ny prze zWP. Le- 


Kay JECOROL , Bukowskiego 


Syrop o przyjemnym smaku, bardzo chętnie przez dzieci przyjmowany, stosuje 
się przy anemji, ogólnem wyczerpaniu, chorobie angielskiej. 
Sprzedaż we wszystkich aptekach i składach aptecznych. 

UWAGA : Ządać tylko z czerwonym podpisem „A. Bukowski“ i marką ochronną 

— trojkąi ze siatywem. — Wystrzegać się naśladownictw. 1289 


Zaxwiadamiam, że 
przeniosłam mój bogato zaopatrzony skład towarów bławatnych 
z ulicy Skarbkowskiej 23 na Jagiellońska 2. Dziękując najuprzej- 
miej za łask. dotychczasowe względy, proszę o takowe i nadal. 
Z szacunkiem 
T. Fuhrman. 


1901 


E 


INSERUJCIE 
uriene Lwowskim! 


WSZZCHŚWIATOWO ZNANY 


krem CA ZIMI 


Miejscowość kuracyjna 


żaglowy od 11—18 


kuracja wodami 


zarząd badu, 


ROWERY, GRAMOFONY 


| AOBIETY | 
CAŁEGO SWATĄ 


s... ... + 


JAKÓB ROSE NMANN, 


MEZRBPRZECZEMIE 
RADYKALNIE USUWA 


Do NABYCIA WE WSZYSTWICH 
PERFUMERIĄCH, APTEKACH 1 
SAŁADACH APTECZNYCH © 


ZBlAZO, stal I wyroby żelazne 
Narzędzia wszelkiego rodzaju, dla rękodzieła i 
przemysłu, artykuły techniczne, okucie budowlane 


i różnorakie towary żelazne poleca po cenach 
konkurencyjnych firma 1966 


sP olferrumé‘‘ 
Luvóvv, ul. Słoneczna ZO. 


Telefon 12-63. — Ekspedycja na prowincję. 
aa E 


PIEGI 


SOPOTY 


wolne Miasto Gcańsixr. 


Sezon kuracyjny letni i zimowy. 


Wobec niskich cen żywności najtańszy 
bad nad Bałtykiem w tym roku. Wielk? 
tydzień sportowy od 4—11. lipca, tydzień 


w lesie w końcu lipca i na początku 
sierpnia. Kapele ciepłe, inhalatorjnm, 
mineraliemi, 

błotne. Bezpłatnych informacji u 


strzyżenie wiosów, roboty perukarskie i manicure. 


Dra Stenzła 


i do nabycia w aptekach i perfumerjach. 
E Pocztą wysyła Apteka MARJACKA we Lwowie. 


nad morzem Bałtyckiam 


lipca, słynna opera 


kąpiele 
dziela 
1889 


MASZYNY DO SZYCIA 
przyjmuje do naprawy po cenach niskich 


ŁWOW AKADEMICKA 26. 


Zlecenia z prowincji uskutecznia się odwrotnie. 


| 2/£G/, WĄGRY, Telefon 19-61. 1445 
7 PLAMY: }’ e 
OGORZELŁIZNĘ, =" kosmetyczn i  fryzj i 
ZMARSZCZKI 1 INNE BRAKI W ZAKŁADZIE eR tiel tot. asim 
CERY. mezanin) usuwa się zapomocą najnowszych aparatów 
zma.szczki i nieczystości twarzy. Radiowe okłady. Tamże 
wykonuje się artystyczne fryzury według paryskich żurnałi 
(przez świeżo zaangażowanego specjalistę o wyszkoleniu 


zagranicznem) farbowanie włosów oryginalną farbą Henne, 
1720 


usuwa szybko i nieza- 
wodnie tylko prawdziwa 


AGRONOM z fachowem wy- 

kształceniem i 6 lat. prak- 
tyką szuka pośady od zaraz lub 
później na ordynarję. Przystąpi 
finansowo lub złoży kaucję. 
Zgłoszenie pod C. S. Post. Rest. 
Cieszyn. Śląsk. 1949 


Posady i praco. 


ŁUGOLETNI  solicytator 
adwokacko-notarjalny. 
zdolny maszynista, rutyno- 
wany tabularzysta spadko- 
wiec, poszukuje natychmiast 


[FORTEPIAN światowej 
. sławy, krótki, piękny, 
sprzedam okazyjnie. Gotów- 
ka. Kopernika 26, parter, 
oficyny, Skleniarski, 1941 


SPRZEDANIA okazyj- 


po 


STARANNIE i tanio przepi- 
suje na maszynie. Zgło- 
szenia do adm. „Kurjera 
Lw.“ pod „Szybkość“. 1334-5 


AB. a e c= KH 


posady, Józef Łuczka, Dela- 
latyn. 1 


NAUCZYCIELKA poszuku- 
4N je posady. Języki w za- 
kresie gimnazjalnym. Muzy- 
ka. Piekarska 14 mieszkanie 
P. Wiłenko. 1967 


SZOFER samoistny, mecha- 
nik samochodowy i do 
maszyn parowych, z chlub- 
nemi świadectwami poszu- 
kuje posady najchętniej na 
ordynatję. Morawski, Lublin 
Namiestnikowske 13. 


906/45 


RONOM z wykształceniem 
| Í praktyką szuka małej 
dzierżawy z inwentarzem lubi 
admin. porączającą, na odpo- 
wiednich warunkach. Kaucję 
posiadam. Zgłoszenia pod C. S, 


Post. Rest. Cieszyn Śląsk. 1950 


Kupno | sprzedaż. 


KUR za gotówkę we 
* Lwowie kamienicę II pię- 
trową, ze sklepami. Podanie 
ceny i warunków pod adre- 
sem Ludwika Kłonowska w 


1929 Tłumaczu Małopolska. 1964 żnia się. 


nie: pian'no czarne w 
bardzo dobrym stanie, sy- 
pialnia z łóżkami mosiężne 
mi, sypialnia jasiouowa wie- 
deńska, jadalnia palisandro- 


Popierajcie 
wa i machoniowa  wiade- 


cele 
mość: Hala Aukcyjna, Aka- 


demicka 3, Teleton 30-54, Towarzystwa 
Szkoły 
Białoskórski józef ur. w r. 


Z SUBIONY dokument woj- 
skowy wydany przez P. 
K U. Brzeżany na, nazwisko 


"ma Ludowej. 
1901. Koropatniki, uniewa- 
1957 an _hn_4 


o . 


żeny ogłoszeń : 


Za wiersz milimetrowy: Zwyczajny za tekstem 12 gr. Nadesłane i nekrologja 30 gr. Na pierwszej kolumnie 50 gr. 
i w rubryce „Repertuar“ 40 gr. Po kronice, komunikaty 36 gr. Dział ekonomiczny 40 gr. 7 
I sprzedaż 8 gr. Matrymonialne 12 gr. Poszukujący pracy 2 gr. Na kolumnie tekstowej paski i inseraty po 36 gr. Ogłoszenia zagraniczne o 


Przed kronik 
az 6 gr. Kupno 


. Drobne ogłoszenia za każdy oj drożej 
o drożej. 


Odpowiedzialny redaktor : Tadeusz Stroiński 


Nakladem Nowej Polskiej Spółki Wydawniczej Sp. z ogr. odp. i € y re 
Z drukarni Polskiej we Lwowie, Chorążczyzna 17, Tei.29-19, pod zarz. Z Kiełbusiewicza. 


